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GAZEM L m m ik
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. !2 — Ekspedyeya miejscowa 
w Agenoyi dzienników St. S nkoław skRna. Pasaż 
Haussaaaiia i. 9, — Listy należy frankować.

RtJdamsseye otwarte woine od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  13 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie
s ię c z n ie  2 K, — P re n u m e ra ta  z a g r a n ic z n a :  vY N iem cz ec h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodalk usskswy I llterasfc!", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćrsezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 58 h., drudiy 68. hu „Przs- 
wedBik“ prenumerowany -jzobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, s u s z e n ia  zaś tabelaryczne I liczbowe pe 
20 bal. sd jednege w iersza m iary petitowe]

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje w-łącznie Agencya dzienników Sokoławskiego  
we Lwowie P&saż Hansmassna !. 9. I w  uiurze Ludwi
ka fh h .ja  iii. Karola Ludwina !. 9; we Franeyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Eue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. zezwolić najmiłośeiwiej Mi
nistrowi Cesarskiego i Królewskiego Domu 
oraz spraw zagranicznych Agenorowi hr. z 
G o ł u c h o w a  G o ł u c h o w s k i e m u  przyjąć 
i nosić cesarsko-otomański order Omanie 
klasy pierwszej z brylantami.

Jego Ces. i K ról. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. zezwolić najmiłośeiwiej hrabi
nie Annie z G o ł u c h o w a  G o ł u c h o w s k i e j ,  
z domu księżniczce Murat, przyjąć i nosić 
honorowy i dewoeyjny krzyż niezawisłego za
konu rycerzy maltańskich.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Mmisterstwa sprawiedliwości, zamianował se
kretarza sądów ego, Juliana Z a g ó r o w s k i e -  
g o  w Jasie, radcą sądu krajowego w Jaśle

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

I/wóio, 18 grudnia.

Ugoda czesko-niemiecka.
W akcyi ugodowej czesko-niemieckiej, 

zainagurowanej znanym elaboratem posłów

niemieckich z Ozeeh, nastąpił akt d ru g i: 
Wczoraj pojawił się elaboiat czeski w odpo
wiedzi na znane propozycye ugodowe Niem
ców.

Według depeszy, Czesi podnoszą w tym 
elaboracie, że nie chodzi tu o chwilową sy- 
tuacyę polityczną, ale o przyszłość i stano
wisko mocarstwowe Monarchii, tas bardzo 
cierpiące w skutek ciągłych walk narodo
wościowych, które ograniczają się przeważnie 
na kraje czeskie. Stan ten wymaga konie 
cznie pokojowego załatwienia przynajmniej 
najważniejszych kwestyj spornych. Nie cho
dzi o rozwiązanie wielkich zadań ustawo
dawczych, ale cały ekonomiczny, społeczny
i kulturalny rozwój narodów zawisłym jest 
od tego, czy się wreszcie uda kwestyę naro
dowościową rozwiązać w całem Państwie, 
a s ie  tylko taru, gdzie ludność niemiecka 
znajduje się w mniejszości, — rozwiązać 
przynajmniej o tyle, by ona przestała być 
przyczyną zawikłań i namiętnej walki, od 
której wszyscy zarówno cierpimy. Z tego 
wychodząc stanowiska — powiada elaborat 
posłów czeskich —- sądzimy, że -propozycye 
niemieckich posłów z Czech w tern przede- 
wszystkiem chromają, że tyczą się tylko kró
lestwa czeskiego. Bez równoległej akcyi ugo
dowej na Morawii i bez spełnienia słusznych 
żądań ludnćśei czeskiej i polskiej na Szląsku, 
każda próba porozumienia między Czechami 
a Niemcami z góry jest chybioną głównie 
dla tegd, że prawo językowe nie może być 
odmiennie uregulowane w każdym z krajów, 
w których Niemcy i Czesi wspólnie mieszka
ją, a tylko, aby uczynić zadość poszczegól
nym życzeniom Niemców w każdym kraju 
z osobna, powtóre zaś dla tego, że pokój w 
Czechach i równoczesna walka narodowo
ściowa na Morawii i Szląskn z powodu soli
darności narodowej Niemców i Czechów wa 
wszystkich trzech krajach czeskich nie daje 
najmniejszej gw arancji pokoju dla Państwa.

Doświadczenia lat ubiegłych — mówi 
dalej elaborat — dowiodły, że nie sam przed
miot rokowań, lecz raczej metoda postępo

wania jest bardzo ważna dla pomyślnego u- 
końezenia akcyi ugodowej. Właśnie dlatego 
jesteśmy zdania, że nal9ży pójść inną dro
gą i zaproponować inną podstawę rokowań.

Rozwiązania kwestyi językowej nie po
winno się czynić zależnem od rozwiązania 
trudnej kwestyi administracyjnej, jaką jest 
decentralizacya adinmistracyi państwowej i 
autonomicznej. Wykluczałoby to wszelką na
dzieję powodzenia akcyi ugodowej. W na- 
szern przekonaniu bowiem rozwiązanie kw e
styi językowej przy władzach państwowych, 
jak tego mieliśmy już przykład w r. 1900 — 
jest głównym warunkiem rozwikłania wszy
stkich innych problemów, wchodzących tu 
w rachubę. Rozwiązanie tej kwestyi nie jest 
znowuż wcale trudne, ponieważ żądania na- 
du czeskiego nie domagają się ani nowych 
praw, ani nowych koncesyj, a tylko wypeł
nienia ustaw obowiązujących.

Podług historycznego rozwoju i w myśl 
istniejących ustaw zasadniczych oba języki 
krajowe mają równe prawo w całym kraju, 
czescy więc posłowie nie mogą dopuścić do 
niczego, coby zt emi  zasadami stało w jakiej
kolwiek sprzeczności. Jako niedopuszczalne 
naruszenie ustaw istniejących musielibyśmy 
uważać, gdyby używanie języka czeskiego 
w' wewnętrznej służbie urzędowej miało być 
dozwolone tylko w wypadkach taksatywnie 
wyliczonych, ponieważ nie byłoby to niczem 
innem, jak tyiko wprowadzeniem niemie
ckiego języka państwowego da jura si de 
facto, do tego zaś żadne stronnictwo czeskie 
me dopuści. Przeciwnie, obstawać musimy 
przy tem, aby prawo używania języków kra
jowych w urzędowaniu wewnętrzaein całego 
obszaru krajów czeskich uregulowane zostało 
podług tych samych zasad.

Przy tej sposobności chcemy zauważy#, 
że zastępcy narodu czeskiego nie sprzeci
wiają się jednolitości języka w armii, o ile 
to jest koniecznie potrzebne do u trzym an ia  
siły zbrojnej Monarchii.

Naturalnem jest, — mówią czescy po
słowie dalej — że my do ustawodawczego

ustanowienia języka niemieckiego jako pań
stwowego lub pośredniczącego nigdy ręki 
nie przyłożymy. Tak samo dla urzędowego 
języka w służbie zewnętrznej istniejące nor
my prawne są tak jasne i ściśle określone, 
że właściwie nie zachodzi potrzeba żadnych 
dalszych rokowań.

Dla czeskich stronnictw jest i pozosta
nie niezachwianą zasadą, że w krajach ko
rony czeskiej Czech czy Niemiec powinien 
inódz znaleźć swe prawo i dochodzić go w 
swoim ojczystym języku. Tej zasady jednak 
w propozycjach niemieckich niepodobna do
patrzeć. Tak samo proponowanej przez nie
mieckich posłów z Czech metody, aby za po
mocą utworzenia obwodów przystąpić do u- 
regulowania kwestyi językowej, nie uważa
my za stosowną, przeciwnie dopiero uregu
lowanie stosunków językowych może dać 
odpowiednią podstawę do reformy admini
stracyjnej, której ważność także i czescy 
posłowie w zupełności uznają.

Sądzimy, że zaprowadzenie obwodów 
w pierwszym rzędzie byłoby rękojmią lepszej 
administracyi; nie powinny one jednakże być 
instytucją, przeznaczoną przeważnie do o- 
ehrony jakichś praw narodowościowych; po
mimo to i my jesteśmy za utworzeniem o- 
wych zupełnie jednolitych okręgów. Czescy 
posłowie muszą uważać załatwienie kwestyj 
językowych nie za następstwo zaprowadzenia 
obwodów, lecz wyraźnie za warunek. Co się 
tyczy proponowanego sposobu zaprowadzenia 
obwodów Czesi w zasadzie nie sprzeciwiają 
się mu, nigdy jednak nie zgodzą się na zro
bienie z tego czegoś podobnego jak depar
tamenty, — instytucji pośrednich między 
starostwami a Ministerstwem. Namiestnictwo 
zeszłoby bowiem wówczas do nie nie zna
czącej instytucji, a konieczna dia dobrej 
administracyi jego jednolitość byłaby nara
żona na szwank. Decentralizacya takiego ob
szaru, jak kraj czeski, jest wprawdzie konie
czną, ale jego jednolitość przez wspólne Na
miestnictwo musi być nietylko w teoryi ale 
i w rzeczywistości utrzymana. Namiestni

Z PARYŻA.
Grudzień.

tlmpressyejesienne. — Wystawa złocieni.—wspo
mnienia o Wandzie Bończy. — ,,L’ Enquete“ 

Henriofa).

Paryż rozbudził się pewnego dnia w  od- 
ffiiene przebrany szaty. Cały spowity w 
zwiewne, wilgotne, a zimne osłony jesienne.

Z szarego niskiego nieba odrywały się 
poszarpane strzępy mgły, zwisały nad Se
kwaną i pełzły w dal, po lśniących asfal
tach bulwarów.

Drzewa ciemniały w tej roztoczy liliowo- 
szarycb barw jak widma.

Dzień zagasł szybko— jeno na zacho
dzie rozwarła się czeluść purpury i walcząc 
z mrokiem powlekała rdzawą patyną wieże 
kościołów, wystrzelające ze zwartej, czarnej 
masy domów.

Paryż zmienił się, postarzał — zbrzydł.
Jak gdyby złośliwy jakiś demon narzu

cił na strojną, na rozśmi&ną g r i s  p e r l e  
błotnisty szmat modnej niegdyś sukni.

Melancholia umierającego dnia ogarnia 
bulwary i ogrody, gdzie ścielą się cicho z 
podmuchem wiatru, żółte, złote liście i. psta- 
tnie płaty kwiatów opadają na ścieżki.

Nastaje krótka chwila przełomu walki 
światła dziennego z królestwem nocy.

W głębiach ulic, w perspektywach, two
rzą się nastroje linii, sylwet, barw, w  któ
rych odczuwa się bezwiednie źródła tw ór
czości C a r r i e r e ’ a, M e n  a r  da....

Foczem przebiega przez cały Paryż jak 
gdyby drgnienie nowego życia.

Olbrzymie słońca elektryczne, zawie
szone na żelaznych lukach, rozpłomieniają 
się bj^kjsrebrnym  żarem.

S e p t ■ P o n t s gorzeją w ogniu ezer 
wono-zielonych lamp, która rzucają na po
łyskliwe fale Sekwany długie, drżąca refleksy, 
tworzące drogi świetlnych plam — bez końca.

G r i s - p a r l e  zrzuca swą jesienną szatę. 
Smutek rynsztoków i obwisłych wilgocią 
drzew, przygniata ferment życia. Paryż trawi 
się w gorączce wieczoru....

I wówczas wraca wiosna. WiosnsŁaztucz- 
nych gwiazd, wiosna sprzedajnego uśmiechu 
i.... kwiatów, rzuconych na bruk paryski z da
lekich ogrodów południa.

Roztwier&ią się podwoje kiosków, a w ich 
wnętrzu wonieją fiołki z Parmy, róże M,tr- 
sylskie — storczyki i cyklameny z Karlemu....

Za kryształowymi szybami sklepów kró
lują chryzantemy. W wielkich Halach powy- 
staw^wy-h przy Polach Elizejskich odbywa 
sie właśnie ich wystawa, urządzona stara
niem francuskiego Towarzystwa ogrodnictwa 
narodowego....

Szafę 3eii:.ay Hal. rozkwitają wszystkie- 
mi odcieniami tęczy. Jak gdyby dobre jakieś 
wróżki wygęały uroczą pieśń barw na litych 
•strunach swych harf...

Morza zlfcieni! Złocieni białych do 
pierwszego śniegu podobnych, o delikatnych 
prążkach królewskich korca, złocieni żółtych 
i rdzawych, jak śniedź starych bronzów, wy
smukłych, gwiaździstych, puszystych — zło
cieni japońskich, rodzonych siostrzyc tych. 
które pochyłaią subtelne swe kielichy nad 
grobaim cmentarzysk...-.

Przy ich egzotycznym przepychu gasną 
wszystkie inne kwiaty.

Nawet storczyki — chociaż kilkaset ich 
odmian może rzeczywiście wzbudzić poszano
wanie dla ogrodnictwa francuskiego....

Z owych olbrzymich ognisk zieleni, 
bieli, szkarłatu i woni, spływa nietylko spo

kój, ale zrozumienie, ale wczucie się we wdzięk 
i piękność natury.

A kredy byłem tara — w tern- niepodziel
nym królestwie Chryzsntenui, uświadomiło 
się w duszy mojej wspomoiśaie czyjeś... 
wspomnienie kwiwu, który rozkwitł tutą], w 
ęteplarai paryskie; i sgaśł tak wcześnie — 
wspomnienie Wandy Bończy....

Przeczytałem przed kilku dniami arty
kuł Andrzeja Faget i on rozbudził jej obraz 
w pamięci.

To także był biały złocień, oprawny 
w czarue perły. Faget pisze o niej z dziw
nym u Francuzów sentymentem. Mówi o jej 
wielkim, niezwykłym talencie, o jej oczach 
bezbrzeżnie sm u tnych , rozp łom ien ionych  cho
robą, która ją strawiła. Ostatni raz widział 
Bończe w roli Donny Sol, w „Hern&uihu" 
W fktora Hugo. Już wówczas łamał się jej 
głos i cbrypiał. A oddawszy jej cześć, jako 
artystce i kobiecie, kreśli w słowach bardzo 
rzewnych, a szczerych, hisioyyę człowieka
ro s so p ia n e g o  w  n iej  _____ do -szaleństwa — dzieje
złamanego serca, które prędzej esy później 
staaą się pastwą nowelisty, polującego s a  te 
maty zaprawione zapachem zwiędłymi kwia
t ó w — bo tylko takie mają -tu dzis.aj powo
dzenie.

Pamiętamy wszyscy — pisze Fagot — 
jej wiotką, szczupłą p&stać, otuloną w futra, 
które nawet od nie; swą nazwę przybrały, 
jej maleńką wiKtoryę, przelatującą pędem 
przez Pola Elizejskie na Plac Koaiedyi — 
i jego — .togo dziwnego maniaka, składają
cego u stóp swego bóstwa najpiękniejszej 
brylanty i perły, całe ogrody kwiatów, a za
wsze beziffitenuie. z jakąś średniowieczną, 
Oyranowską wstydliwością duszy, umieją®) 
raz tylko kochać — na zawsze.

Dopiero zbliżający się zgon. roztwo
rzył mu usta. Może za późno? Sądzę, że nie. 
Została mu iluzya i wspomnienie kilku ja 
snych chwil życia.

Mam w ogóle to wrażenie, że sezon 
Chiyzaotemów usposobił bardzo tkliwie dzien
nikarzy francuskich. Wszyscy niemal, bez 
'żyjątku, piszący o Wandzie Bończy z oka
zji publicznej- hcytaeyi • jej ruchomego i nie
ruchomego majątku w hotelu „Drnuot“, na
stroili swe lutnie na rzewny ton Yerlainow- 
skiej nu ty:

11 pleure dans mon coeur
Gomme il pleut sur la mile...

a w rzeczywistości rozbija się cały wielki 
i mały światac Paryża przy stole aukcyj
nym, aby zdobyć choć jedaą z tych czar
nych p -re!, ofiarowanych najpiękniejszej nad 
Sekwaną aktorce, przez tych, którzy nie eze- 
kau z wyznaniem swych płomiennych uczuć— 
sż do dni i ej zgonu.

Voild — życie jest pełne ironii i 
smutku.

Co gorsza dzieją' się w niem rzeczy ta
kie, które ezę*to za baśń, za 1-gendę ucho
dzić mogą. W Paryżu częściej, niż gdzie in 
dziej. Cięte w formę literacką dramatu lub 
powieści, ogołocone z tła  rzeczywistości wy
dają się być nieudolnym tworem fantazji 
po^ty, szukającego w nieprawdopodobnych 
sytuacjach i zdarzeniach tematu dla swych
utworów.

Klasycznym tego przykładem jest naj
nowsze di-eto sceniczne Jerzego Heariofia 
p.  t. „L’E: q re te“, grane od dwóch tygodni 
w teatrze A o toinę’a

Henriot jest lekarzem, zajmującym się 
od oawna Łwestyą odpowiedzialności za czy
ny spełnione w chwilach niepoczytalności 
umysłowej, pod wpływem niezwykłego pod
niecenia, ehoroliy, lub obciążenia dziedzi
cznego. — Badając różne przypadki wcho
dzące w zakres psychologu kryminalnej, o d 
nalazł w aktach sądowych opis zdarzenia, 
które niemal żywcem przeniósł na d e s k i
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ctwo powinno być ostatnią instancją we 
wszystkich sprawach ustawodawstwa krajo
wego i we wszystkich wypadkach, na pod
stawie obecnej konstytucyi uznanych za pod
ległe Ministerstwu. Do zmiany w instytueyi 
reprezentacyj powiatowych — zdaniem Cze
chów — nie ma dostatecznych powodów, 
przy czem obstają. Jeżeli projektowanym re- 
prezentacyom obwodowym miałoby się przy 
znać odrębny wyższy zakres działania, w ta
kim razie musiałaby, w drodze zmiany or- 
uynacyi krajowej, być rozszerzoną kompeten- 
cya ustawodawcza sejmu krajowego.

Posłowie czescy oświadczają, że w każ
dym razie rozwiązanie tej trudnej kwestyi 
nie byłoby możliwem, gdyby niecierpiące 
zwłoki sprawy językowe nie zostały wprzód 
uregulowane.

Państwowa i autonomiczna administra- 
cya kraju, mającego na podstawie wiekowa 
go, ekonomicznego i społecznego rozwoju 
jednolite cechy, nie może być nagle jedno
stronnie zmieniona albo też prawa narodo
we zredukowane. Czescy posłowie nie zgodzą 
się na to, aby urzędnicy i służba, którzy w 
ostatnim spisie ludności przyznali się do ję 
zyka władzy, jako do języka ojczystego, nie 
zważając na to, że język ojczysty nie .jest 
słusznem kryteryum narodowości — według 
tego byli traktowani. Często takie postępo
wanie sprzecznem jest z istniejącemu zasa- 
dniczemi ustawami. Sądz;my, że urzędnicy o 
ile możności powinni należeć do tej narodo
wości, dla której zostali zamianowani, ale 
powinno być wykluczonem, aby narodowość 
decydowała wówczas, gdy urzędnik ma 
przepisane kwalifikacje językowe i fachowe. 
Sprzeciwiałoby się to ustawom zasadniczym. 
Co się tyczy kwestyi używania języki przez 
władze autonomiczne, oehrony narodowych 
mniejszości, szkół mniejszości, mniejszości 
Izb handlowych i przemysłowych, dalej 
kwestyi ordynacji wyborczej sejmowej i ku* 
ryj narodowościowych — posłowie czescy 
mogą tu tylko powtórzyć, że wszystkie te 
sprawy będą prędko załatwione, jeżeli kv--'-- 
stya językowa będzie rozwiązania w duchu 
równouprawnienia, a to tembardzi#f, że już 
prace przedwstępne w tych kwestyach bar
dzo postąpiły. Przy tej sposobności należy 
podnieść, że głownem żądaniem Czechów jest. 
reforma niesprawiedliwej ordynacji wybor
czej.

Aby próba obopólnego porozumienia 
miała być uwieńczona pomyślnym wynikiem 
musiałyby być przedmiotem rokowań wszel
kie kwestye sporne nie tylko w Czechach, 
ale także równocześnie w Morawii i na Szlą- 
sku; a przedewszystkiem musiałaby być za
łatwioną kwesty a językowa, by przez to stwo
rzony był teren dla wszystkich innych spraw. 
Należy porzucić zapatrywanie, że uchwalenie 
Wewnętrznego czeskiego języka urzędowego 
byłoby ustępstwem, ze strony Niemców i u- 
prawniłoby do żądania od Czechów w za
mian innej koncesji. Wewnętrzny język u- 
rzędowy nie może być przedmiotem kompen
saty w rokowaniach z Niemcami, ponieważ 
nie jest rzeczą Niemców dawać nam go albo

nań zezwalać, lecz jest to jedynie i wyłą 
czaie rzeczą Kządu na podstawie jego obo 
wiązków urzędowych.

Do rozwiązania wszystkich innych kwe- 
styj narodowościowych posłowie czescy chę 
tnie chcą podać rękę i nie żądają ani nie 
dają w zamian żadnej koncesji — ponie
waż i dla własnego narodu i dla Państwa 
pragną trwałego pokoju i położenia kresu 
narodowym waśniom. Przyjmujemy z uzna 
niem to, że niemieccy posłowie uznali za 
nśeobowiąznjące swoje wystąpienie wobe 
przedłożeń rządowych i spodziewamy się, że 
nasze propozycje będą przyjęte, w myśl ży
czenia posłów niemieckich „aby niemiecko 
czeski spór językowy został wstrzymany na 
całej linii", i że takie nasze stanowisko zo 
stanie uznane że próby porozumienia obu 
narodowości nie mogą być powikłane ze sy
tuacją parlam entarną. Czesko-niemieckie po
rozumienie nie może być kotwicą ratunko
wą dla Eządu; oby było zadatkiem lepszej 
przyszłości narodu.

Zastępcy narodu czeskiego wyrażnją 
wreszcie gotowość rozpoczęcia rokowań z 
niemieckimi posłami z Czech na zasadzie 
równouprawnienia narodowości.

O okolicznościach towarzyszących ogło
szeniu powyższego elaboratu posłów czeskich 
tudzież o wrażeniu, jakie elaborat ten wy
wołał w interesowanych kołach w parlam en
cie donoszą depesze:

W iedeń, 18 grudnia. Klub czeski ro
zesłał komunikat, w którym zaznaczono, że 
zważywszy, iż elaborat czeski zajmować się 
mógł tylko kwestyą językową, Cffiósl nieza
wiśle od tego obstają przy urzeczywistnieniu 
swych żądań kulturalnych i ekonomicznych, w 
szczególności co do kreowania Wszechnicy 
zeskiej na Morawii. Komunikat wyraża na

dzieję, że skoro przyjdzie do rokowań, Niem
cy nie będą się sprzeciwiali kulturalnym u- 
siłowaniom Czechów.

W iedeń, 18 grudnia. Po posiedzeniu 
Izby zebrała sio parlam entarna kom isja kla- 
ou szlachty konserwatywnej, klubu młodocze- 
skiego i czeskich agraryuszów na obrady. 
Przewodniczącym obrano Pacaka, który za
wiadomił, że elaborat językowy doręczono 
już wszystkim klubom, że stronnictwo kato
licko-narodowe na Morawii nadesłało oświad
czałaś. iż do elaboratu przyłącza się. Ze 
strony narodowych soeyalistów otrzymał od
powiedź odmowną P. Pacak prosił obecnych 
o wypowiedzenie opinii.

Hr. Si 1 v a- T a r o  u Ka oświadczył, że 
klub konserwatywnej szlachty, wypracował 
inny elaborat językowy, że jednak uznając 
tonieczność solidarności, przystępuje do ela
boratu młodoeześkiego.

P. K u b r  imieniem agraryuszów o- 
świadczył, że musi porozumieć się z komite
tem wykonawczym swego stronnictwa.

Podpisały więc e labo ra t: Klub czeski, 
konserwatywna szlachta i stronnictwo kato- 
icko-narcdowe na Morawii.

kich klubów parlamentu z wyjątkiem Sehoe- 
nererowców.

Wiedeń, 18 grudnia. Wczoraj odbyła 
się konferencja komitetu z 7 członków, wy 
branego przez posłów niemieckich z Czech 
dia kwestyi ugodowej. Komitet zebrał się 
mianowicie zaraz po otrzymaniu czeskiego 
elaboratu, nad którym natychm iast przepro
wadził kilkugodzinne obrady przedwstępne 
Komitet zda sprawę na zwołaaem na dziś 
wspólaem posiedzeniu niemieckich posłów z 
Czech, z partyi wiernokonstytucyjnej szlach
ty, ludowej, postępowej i agraryuszów.

Przywódca klubu czeskiego rozesłał 
elaborat na ręce przewodniczących wszyst-

Kada Państw a.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 

Izby posłów R ady państwa w dniu 17 b. n i).

Wiedeń, 18 grudnia. W dalszym cią
gu szczegółowej dyskusyi nad ustawą o han
dlu domokrążnym w rozprawie nad §. 30 
zabierali wczoraj głos pp. Poyse, Hovorka, 
Menger, wreszcie P. Minister handlu baron 
Ca l i .  P. M inister prosił o przyjęcie ustępu
6-go tego paragrafu, w redakcji komisyi. 
ponieważ postanowienia powyższego ustępu 
opierają się na porozumieniu z węgierskim 
ministrem handlu. Bar. Cali zaznaczył ko
nieczność wzajemnych ustępstw obu połów 
Monarchii także i w tej kwestyi. Co do 
wspólnych stosunków handlu domokrążnego 
w obu połowach Monarchii stwierdził P. Mi
nister, że właśnie paragrafy, nad którymi 
toczą się obrady, poręczają zupełne równo
uprawnienie mieszkańców obu połów P ań
stwa. Następnie uchwalono §. 30 i przystą
piono do dalszych paragrafów ustawy. Osta
tecznie Izba uchwaliła także §§. 3 i do 34 
w łącznie, a tem samem ustawa została za
łatwioną w drugiem czytaniu. Wniesione w 
ciągu dyskusji rezolucje przydzielono komi
s ji przemysłowej.

Następnie Izba przyjęła także w trze- 
ciem czytaniu ustawę o domokrąstwie.

Z kolei przystąpiły Izba do obrad nad 
nagłością wniosku pp. Heinricha, Malika i 
ow. w sprawie natychmiastowego rozpoczę

cia obrad nad odesłaną z Izby panów usta
wą o handlu terminowym zbożem. P. Hein
rich uzasadniał nagłość, poczerń Izba, potrze- 
oną większością % głosów wniosek uchwa
liła. W merytorycznej dyskusji krytykował 
poseł Iro brzmienie uchwalanego pr.e.jjlzbę 
panów §. 12 ustawy o handlu terminowym 
zbożem i prosił, aby celem zadokumentowa
nia nieufności do P. Ministra rolnictwa i 
szefa sekcyjnego Becka obstawać przy wnio
sku Schoepfera i głosować przeciw uchwale 
Izby panów. Po przemówieniu radcy sekcyj
nego Iloeglera obrady przerwano.

P. Malik nalegał na odpowiedź na je 
go interpelację w sprawie strejku farma
ceutów w Galicyi.

Prezydent hr. Yetter przystąpił do zam
knięcia posiedzenia i naznaczył następne na 
dziś o godzinie 11 rano.

P. Stein wnosi prowadzenie dalej obrad, 
aby załatwić wszystkie wnioski nagłe. Wnio
sek odrzucono 150 głosami przeciw 98 Ko
niec posiedzenia po godzinie 5 1/*.

Wiedeń, 18 grudnia. Komisya dla za
pomóg z powodu klęsk elementarnych u- 
ehwaliła przedłożone wnioski i petycye ode
słać do Eządu z wezwaniem jak najszybsze
go załatwienia tych petycyj, a zarazem we
zwać Eząd, aby — gdyby nie wystarczył 
uchwalony niedawno kredyt zapomogowy,— 
zażądał dalszych kredytów. Uchwały te przed
łożone będą dziś w Izbie posłów jako spra
wy nagłe.

Wiedeń, 18 grudnia. Kom;sya ekono
miczna Izby posłów przyjęła bez zmiany 
przedłożenie rządowe o zniżeniu ceny soli 
bydlęcej i uchwaliła przedłożyć je dziś Izbie 
posłów jako nagłe. Postanowiono zwrócić się 
do P. Prezydenta Ministrów z prośbą, aby 
także Izba panów przedłożenie to jeszcze w 
bieżącym miesiącu uchwaliła.

Koło polskie.
( Telegram).

Wiedeń, 18 grudnia. K o ł o  p o l s k i e  
odbyło wczoraj poufne posiedzenie w spra
wie cukrownictwa i uchwaliło następującą 
rezo lucję :

„Zważywszy, że przedłożona przez Eząd 
brukselska koaweneya cukrowa zagraża dal
szemu istnieniu fabryk cukru w Galicyi i na 
Bukowinie ze względu na warunki ekono
miczne, a zwłaszcza na położenie geogra
ficzne obu krajów — zważywszy, że zawarty 
układ między Bządem austryackim, a węgier
skim w przedmiocie rozdziału projektowane
go kontyngentu co do wyrobu cukru na kon- 
sameyę własną-, uszczupla produkcję cukru 
w Austryi na korzyść produkcji w Wę
grzech — Koło polskie zaniepokojone skut
kami, które dla cukrownictwa, a w dalszym 
ciągu dla rolnictwa krajowego mieć może 
zatwierdzenie brukselskiej konwencji cukro
wej oraz uchwalenie ustaw o kontyngencie — 
poleca prezydynm swojemu, aby razem z ko 
misyą parlam entarną dołożyło w szelfch  sta
rań celem otrzymania warunków, zapewnia- 
jagsłh  pomyślny rozwój naszego przemysłu 
cukrowego i od wyniku tych starań czyni 
zw isłem  s*wd d&lsae-' postępowanie w Izbie 

stanowisko w obec przedłożeń rządowych, 
odnoszących się do sprawy cukrowej".

^Na posiedzeniu Koła obecny był czło
nek Izby panów Andrzej ks Lubomirski.

W iedeń, 18 grudnia. Z powodu rozsie
wanych w prasie krajowej i poza krajowej 
pogłosek, jakoby Koło polskie odstąpiło od 
żądania upaństwowienia kolei północnej z 
dniem 1 stycznia 1904, oświadcza Koło pol
skie, że pogłoski te są bezpodstawne, i że

teatralne. A że Antoine umie reklamować 
każdą swoją premierę, więc i ta, jako dzieło 
lekarza-psychologa, wzbudziła niezwykłe za
jęcie. Na scenie rozgrywa się dramat dzi
wny, niemal nieprawdopodobny.

Oto znajdujemy się w 
gc śledczego. JFV 
wcs'c ;r* »rn

• . .. «-9 ,
. o  eęmJ&gof który go cd- 

dc- domu na godzin a przed śmier- 
oicGai nie dopuścił się złodziej, bo 

znaleziono wszystkie kosztowności. A zgon 
nastąpił w skutek silnego uderzenia w skroń 
tępem narzędziem — zapewne laską. Pier
wsze dochodzenia wykazały bbższe stosunki 
łączące zmarłego z jedną z piękności pary
skich, znaną dotychczas z nieskazitelnego 
życia. W dniu zbrodni słyszeli sąsisdśi gwał
towną scenę zazdrości, jaka wybuchła mię
dzy nią a jej mężem, Mąż wyszedł i wrócił 
dopiero w nocy. W zeznaniach swoich skła
danych później w sadzie, mięszał się i p lą 
tał, w końcu przyparty do muru gradem 
krzyżowych pytań - -  zamilkł. Sędzia zacie
ra ręce. Dowody oczy w’stel Un crime pas- 
sionnel. Zdradzony mąż mści swój honor. 
Pozostaje jeszcze, przesłuchanie żoay obwi
nionego i wygotowanie aktu oskarżenia. Za 
chwilę mają ją wprowadzić. W poczekalni 
czeka jej adwokat, lekarz sądowy, powaga w 
świecie naukowym i prokurator. — Ktoś 
puka. Wchodzi ona. Stania się i milczy. Sę
dziego ogarnia dziwna jakaś, nieubłagana 
zaciętość na widok tej, która zmarnowała 
życie dwóch dzielnych i zacnych ludzi. Je 
dnego popchnęła do zbrodni, drugiemu zgo 
towała — grób. Z zimną krwią adczytuje 
jej listy miłosne, pokazuje fotografie, znale
zione w mieszkaniu zamordowanego, w koń
cu zmusza ją  do wyznania istnienia karygo
dnego stosunku, mającego odegrać tak wrg?- 
ką rolę w procesie. Piękna pani znalazła 
się w położeniu bez wyjścia. Tiaci świado
mość rzeczywistości, brak je: słów uniewia-1

niająeych męża, składa wreszcie zrezygno 
wana całą obronę w ręce za u fan e j adwo
kata.

i, - .'••■i-ą .-st do s
. _ przyjaciela prezydenta. Ezeczozuaw- 

cy twierdzą, że skrytobójstwa dopuścił się 
człowiek chory — prawdopodobnie epilep
tyk. Obwiniony epileptykiem nie jest.,.. Spra
wa zrazu jasna poczyna się zaciemniać. Przy
wołany lekarz stawia spokojaąj> opartą na 
stwierdzonych faktach hypotezg czynu. Za
palony własnemi słowami zapuszcza się w 
naukowy wywód bezświadomyck zbrodibi. 
Sędzia słucha go z uwagą. W jego umyśle 
rodzą się jakieś d n u w  otchłanie myśli, 
czające" się na dnie świadomości mgliste 
wspomnienia tajem nych popędósp, z których 
istnienia nie może zdać sobie sprawy. Wie, 
że jest epileptykiem, że posprzeczał 'się na 
Eue Natioaale z prezydentem o jakąś dro
bnostkę i że wrócił do domu — chory. 
Wstaje i zasSyiaa mówić. Opowiadaj o osta
tniej ze zmarłym rozmowie, o powodach ży
wszej wymiany zdań, oczy mu się mienią, 
ręce chwytają bezwiednie za leżącą na stole 
laskę, głos poczyna mu się łamać i prze
chodzi wreszcij£. we wstrząsający nerwami 
krzyk epileptyka, który pada na ziemię bez 
czucia. Tak. Teraz wiedzą już wszyscy obe
cni, kto jest sprawcą morderstwa przy Eue 
Nationale.l

„L’Eaqueteu wywołało tutaj ogromne 
zainteresowanie, nie tylko treścią swoją, ale 
znakomitą mistrzowską grą samego Antoine/a, 
która uchodzić śmiało może za ostatni wy
raz doskonałości sztuki aktorskiej.

Alfred Wysochi.
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P a w ła  B ourget-

11.
(Ciąg dalszy).

Malglaiye odpowiadając w czasie obia
du na zapytania pana Zaffoni o główne oso
bistości s-fojej partyi, czynił to tonem scep
tyczny^ kulisowea, który znam aż nadto do
brze. Dla starca wszystkie te anegdoty były 
tak zajmujące, że tem tłómączyło się jego 
źfgzliwei uprzedzenie. Bo któż innv byłby w 
stanie wtajemniczyć go z taką dokładnością 
w zakulisowe sprawy naszej polityki? A zre
sztą, pomimo swego sprytu, zacny i szano
wny człowiek, nie miał gdzie szukać poró
wnania do rozmów podobnych. Nie przed
stawiał sobie tak jak ja  typu tak banalnego i 
logicznego, do którego zaliczał się jowialny 
M alglaiye: ten demokrata z programem zu
chwale i Bezwstydnie reformatorskim, który 
w gruncie rzeczy nie wierzy w nic, tylko w 
zakulisową robotę i. pospiesza wyzyskać 
wszystko, co mu się uda.

Jestem  niesprawiedliwy. Malglaiye wy
różniał się od wszystkich tem, że umysłem 
sięgał daleko. Słyszę go jeszcze, wypowiada
jącego o przyszłości dzisiejszej Francyi zda
nia, które może nie przypadłyby do smaku 
jego wyborcom, ale zastosowywały się nadto 
ściśle do rzeczywistości, żeby nie miały mnie 
zachwycić tak samo, jak zachwycały wido
cznie pana Zaffoni.

— Nie czynię sobie żadnych iluzyi — 
mówił — wszystko to skończy się dla nas 
konferencjami w Belgii, a dla kraju nowym 
Cezarem..., Bo uważa pan, każdy Francuz jest 
w gruncie Celtem, podnieconym i wrażliwym. 
Przez przeciąg stu lat owa wyobraźnia-pod
niecona była ideą repubbki. Wszystkie bie
dy, jakie ten kraj znosił, wszystkie upoko
rzenia, trudności, przypisywał temu, że nie 
znajdował sie pod rządami republiki.... Dzi
siaj ją  posiada i przekonywa się, że rzeczy 
wcale się nie z mi e n i ł y . . T r z e b a  przecież, 
żeby sobie coś wyobrażał, bo to w krwi jego 
leży, a nie mogąc się skrystalizować wokoło 
wyrazu, skrystalizuje się w około nazwiska i 
stworzy sobie Cezara..,.

— Mam wszelką nadzieję, że się tak 
stanie — przerwał pan Zaffoni — rzuć pan 
tylko okiem na Anglię w ośmnastem stule
ciu, a przekonasz się z jakim trudem utwo
rzył się tam zarząd parlamentarny. U was 
będzie tak samo....

— Podzielałbym zdanie pana — od
rzekł Malgla\ve — gdyby pan Oceanem oto
czył F rancję . Anglicy zamieszkują wyspę, 
cała ich historya tem się tłómaezy,” a nasza 
historya — otwartą ze wszech stron g ra
nicą.... _____

Zanotowałem tych kilka zdań z pomię
dzy setek innych, posługując się na chybił 
trafił pamięcią, gdyż uderzyły mnie one w 
danej chwili, jako wybitnie charakterysty
czne przewagą, jaką wywierał Malglaiye na 
większą częsc ludzi podobnych jemu. Zacho
wał władzę i upodobanie pojęć ogólnych. 
Było wiele sofizmu, w sposobie, w jaki przed
stawiał swoje zapatrywania, ale czyż nie 
można być sofistą, podszytym sceptycy
zmem i lubieżnośc-ą, a zachować ręce czy
ste od wszelkiego łupiestwa? To też pod
dałem się tego wieczoru przyjemności słu
chania starego polityka z joński }go parla
mentu i młodego polityka z Izby francuskiej,



a
trwa przy swojem pierwotnie uchwalonem 
stanowisku. — Komunikat powyższy ogłasza 
sekretaryat, Koła; na komunikacie podpisany 
jest sekretarz Koła poseł Teofil Merunewicz.

Z Poznania i Prus zachodnich.

(Dwa majątki polskie znowu stracone. — Przej
ście majątku niemieckiego w ręce polskie. — 
Przesyłka sierót protestanckich do prowincyj pol

skich. — Procesy prasowe).
W ręce komisyi kolonizacyjnej przeszły 

znów dwa majątki: Żakowo i Potrzanowo. 
Żakowo sprzedał przed miesiącem kr. Dąbski, 
za pośrednictwem p. Stan. Raszewskiego z 
Gniezna p. Alfredowi Węgierskiemu z W ro
cławia. Jnż wówczas, jak stwierdzają pisma 
poznańskie, krążyły pogłoski, że majątek ten 
przejdzie w ręce komisyi kolonizacyjnej. — 
P. Węsierski nadsyłał wówczas do dzienni
ków sprostowania, iż z komisyą nie ma ża
dnych stosunków. Obecnie sprzedał majątek 
kom isji kolonizacyjnej. W podobBy sposob 
przeszedł w ręce niemieckie drugi majątek. 
P. Marya z Łubieńskich Wierzbińska, wraz 
z córką p. Dobrzycką, sprzedała Potrzanowo 
z folwarkiem Maryanowo, 2.100 morgów 
p. Sehonbergowi z Długiej Gośliny, a ten 
następnie kolonizacji. Dnia 19 b. m. nastąpi 
tradycja tegoż majątku. Obecny jego za
rządca p. Stanisław Diichting, Pdak.  ofia
rował się dalej nim zarządzać. Oświadczono 
m u: „Ponieważ pan na każdym kroku oka
zujesz polskie usposobienie i tylko Polakami 
się otaczasz, przeto usług pańskich niepotrze- 
bujemy“.

Natomiast wieś rycerska Wielkie — 
najlepszy kawałek ziemi pod Poznaniem — 
około 1.200 morgów obszaru, oskrzydlona z 
trzech stron przez kolonizacyą, przeszła drogą 
kupna z rąk p. Paula, na własność firmy 
Drwęski & Langner, domu bankowo-komi
sowego w P oznaniu. Majątek ten będzie roz
parcelowany przez rzeczoną firmę wyłącznie 
pomiędzy Polaków.

Kolonizacya była tak pewną togo na
bytku, że już wzdłuż drogi Wielkiego robiła 
plany dla zabudowań kolonistów.

Onegdai odbyła się w Toruniu konfe
rencja  ewangelickiego Towarzystwa opieki 
nad sierotami w Księstwie Poznańskiern, 
oraz Towarzystw, połączonych z zachodnio- 
pruskiem Towarzystwem prowineyonalnem 
dla wewnętrznej misyi luterskiej. Radca re
gencyjny p. Hugenberg z Poznania refero
wał, że ewangelickie Towarzystwo opieki nad 
sierotami w Księstwie Poznańskiem umieści
ło w tej dzielnicy 170 dzieri z zachodnich 
prowincyj, a z tych 80 w zakładzie dla sie
rót w Ruchoeinle, który to zakład w osta
tnim roku znacznie powiększono. W powie
cie toruńskim umieszczono w rodzinach ewan
gelickich 9 dzieci, a jedno w zakładzie dya 
konisek. W chełmińskim zakładzie dia sierót 
jest 23 dziewcząt z Lipska. Wreszcie ewan-

dysputujących o przyszłości Francyi, a po
tem Europy, nie troszcząc się. już wcale o 
„Ozek Malglaive“ — jak się wyrażały dzien
niki w czasie procesu. Mój szczery wyraz 
ukontentowania nie uszedł uwagi siostry, 
która dała mi dowód swojej radości, dzię
kując mi na swój sposób przy końcu tego 
wieczoru, gdy orzeźwialiśmy się chłodną li- 
moniada, którą pan Z&ffoni osobiście nam 
przyrządził ze świeżych cytryn wyspy, z któ
rych sok wyciskał własnoręcznie za pomocą 
srebrnej maszynki — pochodzącej z Regent- 
Street.

— Klemens często wspominał mi o 
panu, gdy byliście razem w szkole — mó
wiła mi słodka Antygona — on tak kochał 
wszystkich swoich przyjaciół. Tak ich kocha 
dziś jeszcze!... Nie był stworzony do poli
tyki. Nadto się wyczerpuje. Wkłada wiele 
serca tam, gdzieby trzeba tylko wyrachowa
nia. Jest to człowiek stworzony do senty
mentów, a nie do interesów. To też, jeżeli 
go spotka zdrada, łamie się zaraz... Pan sły
szał o niecnych napaściach, których był ó- 
fiarą tej zimy. Musiałam go skłonić do po
dróżowania, żeby się mógł otrząsnąć z tych 
strasznych wzruszeń. Stracił sen zupełnie... 
Nie z powodu samego faktu... był tak uzbro
jony w swoją niewinność! Ale widział kole
gów, dla których był tak dobry, tak dobry, 
a którzy zwrócili się przeciw niemu. Taka 
przewrotność goryczą go zatruła...

Dla czego jestem tak stworzony, że 
najnaturalniejsze w świecie złudzenia, matki 
o synu, ojca o córce, żony o mężu, lub 
męża o żonie, czynią mnie zawsze bar
dzo surowym dla osoby, która jest przed
miotem tego złudzenia? Czyż nie mam słu
szności ? Aby wywołać i utrzymać ten fał
szywy obraz siebie samego, ta osoba musiała 
kłamać i oszukiwać nieustannie w swojem 
ognisku domowem, udawać ciągle wzrusze
nia, których nie czuła i okazywać charakter 
inny niż miała? Rozrzewniające zwierzenie

gielickie Towarzystwo opieki nad sierotami 
dla Prus Zachodnich umieściło w zakładzie 
Gr. Tilitz 22 dzieci z Wrocławia, z Branden
burgii i z prow incji saskiej.

P. Józef Chociszewski w Gnieźnie, za
sadzony za obrazę rektora szkolnego p. Bo
rt era na 6 tygodni więzienia, wniósł prze
ciwko temu wyrokowi rewizję, którą jednak 
sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił.

Przez dwa dni toczył się przed Izbą 
karną w Toruniu proces przeciw redaktoro
wi ,i wydawcy Gazety Toruńskiej Brejskie- 
mu i Wojciechowskiemu o obrazę pewnego 
pastora. Mimo świetnej obrony adwokata p. 
Szumana z Torunia, skazał sąd p. Brejskie- 
go na dwa miesiące, p Wojciechowskiego 
na trzy miesiące więzienia. Prokurator wniósł 
przeciw p. Brejskiemu o półtora roku, a prze
ciw p. Wojciechowskiemu o dwa miesiące wię
zienia.

Z Petersburga.
(Dymisya Kowalewskiego. — Nowy wice-mini- 
ster skarbu. — Dział polski na międzynarodo

wej wystawie zbroi i ubiorów).

Wielkie wrażenie wywarła powszechnie 
dymisya dotychczasowego pomocnika mini
stra skarbu, Kowalewskiego tern większe, iż 
nastąpiła bez zwykłego w takich razach po
wołania uwolnionego ze służby bądź do se
natu, bądź do rady państwa i w ogóle bez 
żadnego odznaczenia.

Kowalewski uważany był za jednego 
z najzdolniejszych wyższych urzędników ros- 
syjskich i przywiązywano do niego wielkie 
nadzieje, z pewodu proponowanych przez 
niego reform ekonomicznych. Bezpośrednią 
przyczyną jego dymisji, miał być fakt na
stępujący: W Banku rossyjski m zeskontowa- 
no weksel na 200.000 rubli, podpisany przez 
aktorkę niemiecką, znaną awanturnicę, panią 
Schabelsky, a żyrowstny przez Kowalewskie
go. Gdy przyszedł termin zapłaty wekslu, 
Kowalewski odmówi! zapłaty, twierdząc, że 
wekslu nie podpisywał. Plewe, jako minister 
spraw wewnętrznych i policji, dowiedzia
wszy się o tern, udał się natychmiast do 
cara z raportem, a car rozkazał Kowalew
skiemu podać się bezzwłocznie do dym isji.

Miejsce Kowalewskiego zajął dotych
czasowy rossyjski agent handlowy w Berli
nie, radca stauu Wasyl Iwanowi oz Timina- 
zjew. Ze względu na przewrót, jaki sprowa
dzi nowa niemiecka taryfa cłowa w między- 
o aro do wy.: a stosunkach handlowych, nomi
nacja  ta nabiera szczególniejszego znacze
nia, Timiriazjew bowiem uchodzi za jednego 
z najlepszych znawców położenia ekonomi
cznego w Niemczech i Austro-W ęgrzech. 
Od r. 1875 odbywa służbę w ministerstwie 
skarbu. Dowody talentu organizacyjnego 
złożył jako generalny komisarz wystaw mię
dzynarodowych w Paryżu i Filadelfii i jako 
kierownik wystawy przemysłowej w Mo-

panny Malgląiye sprawiło we mnie ten sku
tek natychmiastowy, że wróciło mi nagle 
nieufność do tego brata, tak mało podobnego 
do obrazu, jaki siostra sobie z niego utwo
rzyła. Uprzedzenia, jakie zachowałem z cza
sów naszej młodości, a które rozmowa z nim 
prawie rozproszyła, wróciły mi z taką siłą, 
że patrząc przy lampie na oblicze młodego 
polityka w chwili, gdym się miał żegnać, ta 
maska przystojnego mężczyzny wydała mi 
się jakby nosiła na sobie złowrogie piętao. 
Był blondynem, z brodą w szpic przystrzy
żoną i miał czarne oczy przy cerze prawie 
złotawej. Przyszła mi nagle ochota stwier
dzić, w kontraście, jaki tworzyła barwa jego 
oczu i włosów, ozaaki dwulicowości wrodzo
nej, tak samo jak w różnicy jaką przedsta
wiała twarz jego widziana en face i z pro
filu. Ostatecznie, podałem mu rękę, przeko
nany, pomimo dodatnich wrażeń tego wie
czoru, że oskarżyciele jego prawdę powie
dzieli.

Nie twierdze, żeby ta nagła zmiana 
mego zdania była oznaką szczególniejszej 
bystrości mego umysłu. Wspominam o niej 
tylko dla tego, żeby dokładniej przedstawić 
dziwną raięszamnę bólu i niezadowolenia, 
którego doświadczyłem gdym późaiej otrzy
mał niezbity dowód winy p. Malglaiye.

Oi, którzy z bliska przypatrują się ży
ciu, bywają także kolejuo pod wpływem obrzy
dzenia, smutku, a czasami przerażenia, wobec 
ohydy ludzkiej, a często doznają rodzaju za
dowolenia intelektualnego, bardzo podobnego 
do zadowolenia astronoma, który widii uka
zującą się w obrębie jego lunety gwiazdę, 
którą zapowiedział oddawna, za pomocą swoich, 
wyrachowari.

(Ciąg dftUiKjr nastąpił.

skwir. W r. 1884 ówczesny minister skarbu 
Bunge powołał Timiriazjewa w charakterze 
sekretarza, porucząjąc mu zadanie zbadania 
przyczyn upadku handlu zbożowego. Później 
otrzymał Timiriazjew posadę dyrektora de
partamentu dla handlu i przemysłu. W r. 
1891 kierował pracami przedwstępnymi dla 
rewizyi roasyjskich traktatów handlowych. 
Rezultatem tych prac było zawarcie trak ta
tów handlowych z F ran c ją  i Niemcami. 
W r. 1894 otrzymał nom inację na agenta 
rossyjski ego ministerstwa skarbu w Berlinie, 
a jako taki miał sposobność zapoznania się 
dokładnie ze wszystkiemi gałęziami życia eko
nomicznego w Niemczech.

Międzynarodowa wystawa zbroi i ubio
rów w pałacu Taurydzkim budzi coraz wię 
ksze zainteresowanie . Jest głos ogólny, jak 
pisze Kraj, że najświetniej przedstawia się 
historyczny dział polski. Wartość pieniężna 
nagromadzonych tu zbiorów wynosi przynaj
mniej kilka milionów ru b li; wartość histo- 
ryczaa i artystyczna nie da się ocenić. — 
Składają go okazy, nadesłane przez ordyna
c je  hr. Zamoyskich i Krasińskich, ze zbio
rów Konstantego hr. Potockiego z Pieczar, 
marszałka Galicji Andrzeja hr. Potockiego 
z Krzeszowic, Ksawerego hr. Branickiego z 
Wilanowa, dr. Karola Banaiego wicepreze
sa warszawskiej Zachęty sztuk pięknych, Sta
nisława Wydżgi, Matyasa Berso na, Antonie
go Strzałeekiego, Kolasidskiego, Soubise-Bi- 
sier i Szwoynickiego. Urządzeniem wystawy 
zajął się uproszony przez ordynata Adama 
hr. Krasińskiego, p. Franciszek Pułaski.

Na wstępie widnieje wspaniały skrzy
dlaty husarz polski z końca XVI. wieku, sto
jący ua podniesieniu pod pąsowym baldachi 
mem, suto złotym haftem pokrytym. Jestto 
jeden z najciekawszych okazów na wystawie, 
przed którym zawsze stoją tłumy publiczno
ści. W oszklonej witrynie umieszczono pur
purową togę rektora Akademii Zamoyskiej z 
wyblakłego od starości aksamitu i potężne 
berło tej Wszechnicy. Z innych okazów zwra
cają uw agę: całkowity rząd na konia z g ru 
bej blachy, wyrób XV. w., takiż oddzielny 
naczółek koński, dwie kolczugi XV. stulecia, 
kilka wschodnich, kolczug i misiurek, tudzież 
dwa hełmy typu „moriou“, jeden z XV. wie
ku, drugi z renesansową rzeźbą, pochodzący 
z XVI. stulecia. — Z późniejszych czasów 
znajduje się zbroja oryginalna króla Jana III. 
Sobieskiego, kolczugi królów W ładysława IV. 
i Jana Kazimierza, zbroja czarna Karola ks. 
Kurlaadyi (1758—1763), uzbrojenie Stani
sława Krasińskiego, wojewody płockiego z 
końca XVI. wieku, szabla Stefaua Batorego 
i wiele innych przedmiotów.

Dział polski zawiera też dużo broni 
siecznej, cd miecza obosiecznego z wizerun
kiem Chrystusa z XIII. stulecia, aż do szabli 
Wincentego Krasińskiego, dowódzcy pułku 
szwoleżerów gwardyi za Napoleona I. Z tarcz 
zwraca na siebie uwagę wspaniała tarcza ro
boty Jana z Bolonii (wiek XVI.) i tarcza 
wschodnia, czyli t. zw.’ kałkan z trzcinowych 
prętów spleciona. Nabijany złotem czeka.u 
króla Jana Kazimierza leży obok szabli 
hetmana Rewery Potockiego i buławy Bohda
na Chmielnickiego.

Wśród polskich strojów wyróżnia się 
wspaniały strój Marszałka Galicji, Andrzeja 
Potockiego, soboli kołpak i delja. Na końcu 
sali, rozwieszono pamiątki pułku lekko - kon
nego, który odznaczył się świetną szarżą pod 
Sotno - Sierrą,. W bezpośredaiem sąsiedztwie 
znajdują się mundury wojsk polskich z cza
sów Księstwa Warszawskiego i Królestwa 
kongresowego; wśród nich dwie bardzo cie
kawe pamiątki: czapka pułku Tatarów litew
skich z półksiężycem i kaszkiet ułanów li
tewskich z pogonią, obie z roku 1812; stropy 
i ściany sali zdobią pasy lite z fabryk słu- 
ckich i francuskich, pochodzące ze zbiorów 
Andrzeja hrabiego Potockiego i Stanisława 
Wydżgi.

Dział etnograficzny urządziła sekcja 
etnograficzna przy Muzeum przemysłu w 
Warszawie. Jest tam dwanaście manekinów, 
przedstawiających ubiory z Księstwa Łowi
ckiego, z Kujaw, Lubelskiego, okolic Wila
nowa, Kaliskiego, Kieleckiego, Płockiego 
kurpianka), Krakowskiego, Szląska i Opo

czyńskiego. Prasa rossyjski, w artykułach 
poświęconych polskiemu działowi na wysta
wie strojów, podnosi z uznaniem artysty
czną wartość zbiorów. Niektóre pisma uwa
żają dział historyczny polski z» „perłę całej 
wystawy1', a wrogi Polakom Swiet tak pisze:

„Polacy, to naród, który umie ukochać 
to, co jest jego. To też wytężyli wszystkie 
siły, żeby oddział swój wojennych starożytno
ści zamienić na prawdziwo Muzeum histo
ryczne. Począwszy od pancerzy ich rycerzy, 
a skończywszy na ubiorze Marszalka Gali
cji, hr, Potockiego, wszystko to ilustruje 
polską dewizę: „ Kochamy przeszłość naszą 
całem sercem i nie zapomnimy o niej nigdy".

Lwów, 18 grudnia.

— P. Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski powrócił z wizytacyi 
sądów.

— Z Politechniki. P. Mieczysław. Ma
rek, rodem s Krakowa, złożył drugi egzamin 
państwowy na Politechnice wiedeńskiej i otrzy
mał stopień inżyniera.

— Habilitacya. Wydział medyczny Uni
wersytetu lwowskiego postanowił zaproponować 
Ministerstwu oświaty dr. Edmunda Biernackiego 
z Warszawy na docenta patologii ogólnej.

— Egzam in z rachunkowości państwo
wej w c. k. Namiestnictwie zdali panie Kazi
miera Chodacka i Marya Giżowska ze Lwowa, 
tudzież p. Ludwik Karpów z Rudek.

— Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. W piątek, dnia 19 b. m., w Zakładzie 
fizycznym, ni. Długosza 8, o godz. pół do 8 
wieczorem prof. Uniwersytetu dr. I. Zakrzew
ski: „Początkowe wiadomości z fizyki" część I. 
(z demonstracyami).

— Posiedzenie miejskiej rady zdro
wia odbyło się wczoraj w gmachu ratuszowym, 
na którem wydano przedewszystkiem opinię o 
kandydatach na posadę starszego lekarza miej
skiego i uchwalono warunki ogłosić się mają
cego konkursu zewnętrznego na posadę asy
stenta fizykackiego. Postanowiono dalej zażądać 
wykazu dziś jeszcze używanych zródlisk sta
rych wodociągów miejskich, wraz z bakteryolo- 
gicznym rozbiorem ich wód, wyrażając równo
cześnie zasadę, że wszyscy mieszkańcy Lwowa 
powinni dostać jedną wodę dobrostańską, — 
W dalszym ciągu posiedzenia przedstawił do
tychczasowy zastępca fizyka miejskiego dr. Ro
sner, stan zdrowotny w naszem mieście z osta
tnich 11 miesięcy. Dr. Rosner skonstatował, że 
stan zdrowotny jest pomyślniejszy w tym ro
ku, aniżeli w tym samym okresie czasu roku 
przeszłego. Znacznie zmniejszyła się liczba wy
padków śmierci z tyfusu i czerwonki (dysen- 
teryi). Wynik ten przypisać należy założeniu 
wodociągów.

Na wniosek dr. Szpilmana, postanowiono 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
umieścić sprawę zamierzonego zaprowadzenia 
dwurazowej nauki szkolnej. Celem wszechstron
niejszego zbadania tej tak wielkiej wagi kwe- 
styi, postanowiono zaprosić do udziału szereg 
znawców.

— K urs k u c ia  koni. Zarząd szkoły pod
kuwania, istniejącej przy c. k. Akademii wete- 
rynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
pierwszy sześciomiesięczny kurs kucia koni w 
roku 1903 rozpocznie się od 1 stycznia i trwać 
będzie do 30 czerwca 1903.

Czeladnicy kowalscy chcący się zapisać 
na ten kurs, mają się osobiście zgłosić w ciągu 
miesiąca grudnia b. r. w kancepryi Zakładu 
(ul. Kochanowskiego 33) i przedstawić: 1. świa
dectwo ukończenia z dobrym postępem szkoły 
ludowej; 3. świadectwo wyzwoliu i 3. świade
ctwo odbytej przynajmniej 2-letniej praktyki 
czeladniczej.

— Walne zgromadzenie Czytelni aka
demickiej zakończyło się wczoraj wyborem wy
działu, w skład którego weszli akad.: Augu- 
styński, Bator, Biliński, Głuchowska, Jarocki, 
Kaniowski, Kordasiewicz, Lewicka, Nowicki, Pró
szyński, Przyjemski i Wierzbicki. W końcu zgro
madzenia zamianowano przez aklamacyę człon
kiem honorowym „Czytelni akademickiej" prof. 
dr. Dybowskiego.

— Żałobne nabożeństwo na intencyę 
ś. p. Jadwigi i Leona książąt Sapiehów, odpra- 
wionem będzie staraniem Stow, „Skala" w ko
ściele św. Magdaleny w sobotę, d. 20 b. ni., 
o godzinie pół do 9 rano.

„Koło panien" we Lwowie urządza 
drzewko dla biednych zaniedbanych dzieci i prosi 
o przysyłanie starych ubrań, bucików i starych 
zabawek pod adiesem połączonych Towarzystw 
kobiecych: nlica Zielona 4, I piętro.

7  z  K asyna miejskiego. W sobotę, 
d. óO b. ni., o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się licytacja plakatów pozostałych z wystawy.

Zapowieddany na sobotę wieczór humory- 
styozny, z powodu robót adaptacyjnych, nie od
będzie się.

-  Z Czytelni katolickiej. Ku czci 
Adama Mickiewicza odbył się wczoraj uroczy
sty wieczór staraniem „Czytelni katolickiej" w 
lokalu Towarzystwa, Po słowie wstępnera prof. 
W. Grzegorzewicza, odśpiewał chór techników 
znaną „Piosnkę żołnierską" Dunieckiego i Gal
la „Krakowiaka a p, W, Melchertówna Schu
berta „Wędrowca" i Sołtysa „O mój aniele". 
Dalszą część urozmaiconego programu wypeł
niła gra na skrzypcach p. Zagórskiego, dekla
macja p. Z. Kubickiego i gra na fortepianie p. 
W. Zagórskiego. Na zakończenie odśpiewał chór 
pieśni narodowe.

— Strejki aptekarskie. Ugoda w spra
wie strejku aptekarskiego między reprezentan
tami aptekarzy a reprezentantami farmaceutów 
nie mogła być wczoraj po południu podpisana, 
ponieważ przedstawiciele gremium krakowskiego 
wczoraj nie przyjechali. Krajowy referent sanj.

„(tezeta Lwowska" s dnia 19. grudnia 190%.
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tarny prowadzi jednak rokowania dalej i jest 
nadzieja, że jutro rano przybędą reprezentanci 
gremium zachodnio - galicyjskiego.

~  Z Banku hipotecznego. Dyrektor 
Banku nipotecznego p. Maurycy Lazarus, skoń
czywszy ,70 rok życia a 52 rok pracy zawodo
wej, wniósł prośbę o spensyonowanie. Racla nad
zorcza Banku, sądząc, iż p. dyrektor Lazarus, 
mimo podeszłego wieku, może jeszcze, jak do
tąd, tak i nadal, oddać wielkie usługi Banko
wi, starała się go nakłonić do odstąpienia od 
swojego zamiaru, jednakże p. dyrektor Lazarus 
obstawał przy swem postanowieniu, podyktowa- 
nem potrzebą odpoczynku i względami na ste
rane zdrowie.

Wobec tego radzie nadzorczej nie pozosta
wało nic innego, jak tylko przyjąć rezygnącyę 
p. dyrektora Lararusa z ubolewaniem do wia
domości. '

Bada nadzorcza Banku hipotecznego za
mianowała dyrektorem dotychczasowego zastępcę 
dyrektora p. Bolesława Bielańskiego, a.zastępcą 
dyrektora, dotychczasowego naczelnika oddziała 
wekslowego p. Wi'helma Seklera.

Wychodząc z założenia, że rozległe agendy 
Banku i jego filij i ekspozytur wymagają po
mnożenia kierownictwa Banku, poweźmie rada 
nadzorcza w dalszym toku decyzyę, co do spo
sobu zupełnego załatwienia kwestyi organizacyi 
Banku.

Do p. dyrektora Lazarusa wystosowano 
pismo, które w słowach najgorętszego uznania 
wyraża mu podziękę za dotychczasową 35-letnią 
jego działalność, a zarazem uzasadnioną na
dzieję, że także i w przyszłości zasilać będzie 
Bank swą doświadczoną radą.

— Wzorem Warszawy, gdzie przyjął 
się zwyczaj, iż księgarnie ofiarują pewien pro
cent ze sprzedaży gwiazdkowej na cele filantro
pijne i społeczne, — właściciel księgami Pol
skiej p. Połaniecki przychylił się do prośby 
lwowskiego Koła pań „Towarzystwa Szkoły lu
dowej “ i ofiarował lOprc. ze sprzedaży gwiazd
kowej w dniach 20 i 22 b. m. w swej świeżo 
przeniesionej księgarni przy ulicy Akademickiej 
1. 2.

— Napad na redaktora. W sprawie 
znanego napadu na redaktora Dziennika Pol
skiego, dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barań- 
skicgo, dokonanego w styczniu b. r. przez sze
ściu młodych ludzi w handlu Musiałowicza, od
była się wczoraj w tutejszym sądzie krajowym 
karnym rozprawa karna przeciw Tadeuszo wi Mo- 
kłowskiemu, słuchaczowi Politechniki, o zbro
dnię wymuszenia i gwałtu publicznego.

Dr. Ostaszewski-Barański przesłuchany na 
rozprawie jako świadek, opowiedział zgodnie z 
ak+em oskarżenia scenę napadu, podniósł jednak, 
iż doniesienia o napadzie do policyi nie czynił, 
rozprawy nie spowodował, do postępowania kar
nego przeciw p. Mokłowskiemu nic przyłącza 
się i ukarania jego nie żąda.

Po przesłuchaniu innych świadków i od
czytaniu zeznań eubjektów w sklepie Musiało- 
wi''”- a|i ’rł • staszewskiego-

nj.e/ii»oka z tyłu, prze- 
- .Luąf postępowanie dowodowe, a 

p.c Bftfar’ P: głosił wyrok uwalniający oskarżo- 
łiifiii tgk od zbrodni wymuszenia, jak i gwałtu
X-- v iiMiA ii O •

W moty.,acn podniesiono, że jakkolwiek 
czynna zniewaga oskarżonego dr. Ostaszewskie 
go-Barańskiego została stwierdzoną, to była ona 
tylko wynikiem zemsty osobistej, ale me była 
dokonana w celu wymuszem zaprzestania pisa
nia dalszych artykułów. Ponieważ atoli dr. Osta- 
szeweki-Barański nie popierał oskarżenia o czyn 
ną zniewagę, przeto trybunał uwolnił oskarżo
nego.

A  Kronika policyjna Ze strychu real
ności przy nl. Sykstuskiej 33 skradziono wczo
raj dr. S. B. kilkanaście sztuk bielizny, warto
ści 100 K.

Znaleziony dziś przed południem na je
dnej z ulic Lwowa pulares z kwotą 20 K. 40 h., 
może odebrać właściciel w policyi.

— Z Krakowa. Dziś rozpoczęła się w 
Krakowie rozprawa karna przeciw zarządowi by
łej pieKarni hyglenieznej w Krakowie o lekko
myślną krydę, nuanowicie przeciw pp. Adamo
wi Młodzianowskiemu, oficjałowi pocztowemu, 
który pełnił obowiązki dyrektora referenta spółki, 
Edwardowi Stegmanowi dyrektorowi i zar/ąiby 
cukierni; Wojciechowi Koteckiemu, dmktJrowi 
piekarni; Karolowi Jahnowi, upełnomoeiiiononni 
sekretarzowi Towarzystwa. Przedsiębiorstwo zgło
siło długów 10.009 fcorou, a aktywa 21325 
koron. Trzej obwinieni tłumaczą się, ż t są nie
winni poni-waż całe przedsiębiorstwo prowa
dził Karol Jalin (karany już za oszustwo 7 i 
pół letniem więzieniem). Jah n  przedstawia* się 
sądowi jako literat i tlómacSSy, że powodem u 
padku był bojkot piekarźL i trudności zakupieji 
nia mąki. Przewodniczący, wbrew bum, stwier
dza, że przedsiębiorstwo cieszyło Tfrj* aż nadto 
wielkim kredytem

— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego 
odbył we wtorek pod przewoduictwem dr. Po- 
nikły posiedzenie, na którem między innemi: 
1, zatwierdzono szczegółowe plany na budynek 
pocztowy w Zakopanem, którego budowa na 
gruncie po dworcu tatrzańskim rozpocznie się z 
wiosną; 2. załatwiono sprawy urządzenia tele
fonu przy Morskiem Oku; 8. przyjęto do wia
domości pismo Namiestmctwa komunikujące, że 
węgierskie ministerstwo handlu poleciło komita

towi spiskiemu poozynić bezwłocznie kroki ce
lem wybudowania drogi Jaworzyna-Łysa Polana;
4. uchwalono subskrybować udział w przedsię
biorstwu. kolei Zakopane-Świnnica; 5. rozpatrzo
no projekt kontraktu zawrzeć się mającego z 
dzierżawcą schroniska przy Morskiem Oku; 6. 
załatwiono kilka spraw administracyjnych i fi
nansowych.

— fsaifcrii w ejifinieh dniach. we Lwo
wie, Teresa Buschowa, wdowa po akcesiście 
wojskowym, w 80 roku żyda.

W Warszawie, Kornelia ze Zmichowskieh 
Glogerowa, przeżywszy lat 93. Była ona starszą 
siostrą poetki- Narcyzy Żmichowskiej. Po śmierci 
męża, właśdłpiela dóbr, zamieszkała w Warsza
wie u swej córki, lir. Bomanowej Roztworow- 
skiej. Zmarła była stryjenką znanego archeologa 
i etnografa, p. Zygmunta Glogera.

— Rozszarpany przez wilki. Z Teme- 
87.waru telegrafują: Z miejscowości Spitek do
noszą, że 3 wilki wpadły do owczarni we wsi, 
rozszmpoły 14-letniego pastucha i kilka owiec.

— Katastrofa w kopalni. W sobotę 
po południu w szybie „Fortschritt“, leżącym 
koło OsStg, u będącym własnością Towarzy
stwa górniczego w Mostach (bzechy), wocia z 
piaskiem wdarła się do chodników i zalała je 
w oka mgnieniu. W kopalni znajdowało się 
wówczas 50 robotników. Gdy woda z ogro
mnym hukiem zaczęła płynąć, wszyscy rzucili 
się do uciec7.ki. Wyjścia z szybu były zamknię
te, górnicy więc w popłochu szukali ratunku w 
sąsiednim szybie „Aleksander", który za pomo
cą poprzecznej sztolni połączony jest z szybem 
„Fortsehritt". W przerażeniu porzucili uciekają
cy swoje lampy bezpieczeństwa i pośród cie
mności biegli na oślep. Jeden z górników ude
rzywszy głową o wystającą przeszkodę, padł na 
miejscu, drugi, padająe odniósł ciężkie obraże
nia wewnętrzne. Górnicy zabrali go z sobą i 
uratowali.. Według niektórych doniesień jeszcze 
jeden górnik złamał nogę. Bezpośrednio po ka
tastrofie brakowało 8 górników, którzy atoli do 
wieczora; zdołali wydostać się z zalanego szybu. 
Praca około zatamowania wody wydała dobre 
rezultaty ; inżynierowie! sądzą, że za dwa tygo
dnie w szyb& rozpocznie się na nowo normalne 
wydobywania. węgla. Górnicy opowiadają, że 
podczas ucieczki brnęli przez wodę, która nieraz 
sięgała po ramiona.

— Długowieczność. W Żytomierzu zmarł 
w tych dniach tamtejszy majster blacharski Ja- 
kób Beli har, w 115 roku życia. Przez cały 
swój żywot długi uie był nigdy prawie chory, 
nio uskarżał się też na żadne cierpienia fizy
czne. Do ostatniego dnia życia miał wzrok do
skonały i mny-ł wrażliwy. Jako blacharz, utray- 
rnfwif! się do 11.2 roku życia z pracy rąk wła
snych. DoBiero urzed trzema laty z powodu wy- 
pa-B.ii przestał pracować, spadł bo Wiem. wówo/.as 
7, dosyć wysokiego dachu.

— Między , arodowy kongres rolniczy 
będzie obradował w Rzymie w d ulach od 19 
do 23’ kwietnia 1908. Uczestnicy odbędą gre
mialne wycieczki do Neapolu, Cerignoli, Paler
mo, Florencji, Ferrary, Medyolanu, gdpje będą 
zwiedzać gospodarstwa włoskie na większą skalę, 
w ogniskach produkcyi wina, ryżu, owadów, ko
nopi i t. d. Prezydnjącym w komitecie jest de
putowany Pavoncelli, sekretarzem zaś deputo
wany Ottach Polscy goście będą mogli przy tej 
sposobności zobaczyć w Pizie arabskie ogiery, 
zskupiony,’przez rząd włoski ze stadnin ks. Ro
mana Sanguszki w Sławucie, hr. Józefa Poto
ckiego w Antoninach i t. d.

— Tajemnicza sprawa. W Warszawie 
przy ul. Nowolipki 1. 43 na IV piętrze mie
szkał z żona Jan Iwanow, lat 39 liczący, po- 
b o ra  sklepów monopolowych. Przed trzema ty
godniami żona wyjechała do krewnych i powró
ciła dopiero onegdaj około godziny pół do 11 
w nocy. Ponieważ na stukanie i dzwonienie nikt 
nie odpowiadał, pani I. zawezwała ślusarza i 
poleciła drzwi otworzyć. Oczom przybyłych przed
stawił się straszny widok. Iwanow bowiem le
żał na konapie bez życia. Przy oględzinach zi
mnych już zwłok znaleziono na piersiach ranę 
postrzałową, a w pobliżu na podłodze leżał re
wolwer. Kiedy nastąpiła śmiem na razie nie 
wyjaśniono, wystrzału bowiem nikt z sąsiadów 
nie słyszał. Czy było to- morderstwo, czy też sa- 
mnh£[stwo, śLdztwo wyjaśni. Iwanow według 
pozoetawiojpth notatek powinien posiadać około 
600 rubli pisBiędzy skarbowych, których jednak 
nie znalołlcmo.

— S.fc&iam& za pojedynek. Dnia 11
maja b. r. odbył się w Wawrze pod Warszawą 
pojoćbuek ffrflBzy pp. Jegnińskim a Borzewskim, 
z powodu zajścia w jednej z resthuraóyj. P. Bo
rze wski, ugodzony kulą w brzuch, zmarł naza
jutrz po pojedynku. Onegdaj sąd warszawski 
skazał zabójcę* ma dwa lata. twierdzy. Skazany 
liczy lat 23.

— Fabrykę podrabianych staroży
tności, ja k : skrzypce, broń. obrazy i w ogóle 
antyki różnego rodzaju, otwarto w tych dniach 
w Pargołowie, pod Petersburgiem. Właściciela 
fabryki jak zaznacza Kijewlanin — nie mo 
żca pociągnąć do odpowiedzialności, ponieważ 
on opłaca wszelkie podatki i nie ukrywa swej 
specjalności.

— Olbrzymie bankructwo. Nad ma
jątkiem rossyjskiego spekulanta AlczewskUgo w 
Charkowie rozciągnięto konkurs. Pasywa wyno
szą przeszło 19 mihonów rubli.

— Podwójne samobójstwo. W pobliżu 
Darmstadtu odebrała sobie onegdaj życie wy
strzałami z rewolwerów para młodocianych ko
chanków, a mianowicie pani Liii Bardorff, li
cząca 27 lat życia i gimnazjalista Ludwik Busch, 
18*tetni młodzieniec. Busch pobierał lekcye ję
zyka angielskiego od Liii Bardorff, która nie 
żyła ze swoim mężem i wkrótce między młody
mi powstar stosunek miłosny. Dyrektor gimna- 
zyum dowiedziawszy się o tem, skarcił Buscha, 
poczem oboje zakochani odebrali sobie- życie.

— Straszny dramat. Z Zurychu dono
szą : Pewien właściciel dorożek zastrzelił tu 
wczoraj zonę, teściowę i 2-letnie dziecko, a na
stępnie sam sobie odebrał życie. Przyczyna tego 
stiasznego czynu nieznana.

— Z Paryża. Składki rozpisane przez 
Figaro na budowę sanatoryum dla chorób pier
siowych, przyniosły dotychczas 643 000 fr.

Santos-Dumont wezwał braci Lebandy w 
zawody wjeździe balonem do kierowania. Zało
żono się o 100.000 fr. Zawody nastąpią w marcu 
1908 r.

— Samobójstwo artystki - malarki.
Z Paryża donoszą: W oryginalny sposób i z cie
kawych powodów odebrała sobie tutaj życie zna
na z wystaw w salonie artystka-malarka 35-letnia 
pani Bohemen-Cesti. P. Bohemen położyła sobie 
wczoraj na usta i do nosa watę nasiąkniętą 
chloroformem i po krótkiej chwili zakończyła 
życie. Powodem samobójstwa miała być śmierć 
narzeczonego, oraz utrata pieniędzy w Wenezueli, 
wskutek wybuchłych tam niepokojów.

- Teatr pod kościołem. Pastor Wal
ter Bentley, rektor kościoła św. Grobu w No
wym Jorku, urządza w olbrzymiej krypcie pod 
kościołem teatr, w którym wystawiane będą dra
maty religijne na wzór widowisk pasyjnych w 
Oberammergau. Pastor Bentley był przed przy
wdzianiem sukni kapłańskiej aktorem i obeenm 
jeszcze jest sekretarzem generalnym „Związku 
religijnego dramatycznych artystów scenicznych",

— Szach perski zmienił nagle zwy
czaje swego domu, zaprowadzając reformę, która 
wywołała powszechne zdziwienie. Przy wstąpie
niu na tron odziedziczył on w haremie po swym 
ojcu Nazzer-ed-Dinie 1.700 żon. Otóż szach 
rozpuśoił obecnie 1.640 żon, zatrzymując ledwie 
skromną ich liczbę 60. Nie brak jednak scepty
ków, którzy sądzą, iż 1640 wydalonych żon po
trzebowały już dawno dobrze zasłużonego spo
czynku.

— Nowe Muzeum w Kairze. W tych 
dniach otwarto w Kairze nowe Muzeum staro
żytność?" egipskich. Zbiory mieściły się dawniej 
w Bulak, następnie, po drugiej stronie Nilu, 
w Gizeh, o kilka kilometrów od Kairu. Nowe 
Muzeum zostało wzniesione międzynarodowymi 
funduszami, budowa ciągnęła się J a t ?  i ko
sztowała 5 milionów franków. 1.1'z -u zawiera 
trzy oddziały i nosi nazwę K asr-ei-N il. — 
Wzdłuż fasady idzie galerya. zakończona dwoma 
krużgankami, schody wiodą do drugiej galeryi, 
przeciętej ośmiu salami oszklonemi, piękny ko
rytarz okrąża cały gmach, zbudowany w stylu 
grecko - rzymskim. Na dole mieszczą się sarko
fagi, posągi, sfinksy, bazaltowe i granitowe 
woły, kapitele, statuetki, kolumny, zabytui hie- 
roglifiezne; w salach górnych materye, ceramika, 
amulety, klejnoty, papyrnsy, kwiaty i rośliny, 
które znaleziono zasuszone w grobowcach. — 
W odtworzonej wiernie egipskiej świątyni, umie
szczono szczątki S&ostrysa oraz iljie mumie 
królów, odkryte przez egiptolnga p. Mnspero.

— Medal dla aeronautów. Prezydent 
rzeezypospoliłęj brazylijskiej polecił wybić złoty 
medal dla Santos -Dumonta w nagrodę za jego 
prace w zakresie żeglugi napowietrzne! i na pa
miątkę jego wylotu w d. 19 października r. b., 
którym zdobył nagrodę Deutseha. okoliwszy swym 
balonem dwukrotnie wieżę Eiffla. Medal waży 
492 grm.; pod podobizną Santos - Bumonta wi
dnieje jego godło „Przez niezbadane morza".

Wyprawa na rabusia całusków. 
W mieście Racine, wstanie Wisconsin, pojawił 
się rabuś niebezpieczny. Przystojny, silny i ele
gancko ubrany mężczyzna zjawia, się od pewne
go ćzasu wieczorami na ulicach tego miasta i 
zobaczywszy ładna niewiastę,-chwyta ją  w obję
cia, całuj*, a następni* szybko się- oddala, szu
kając nowej ofiary. Ponieważ policja miejska 
nie może sobie z nim dać rady, obywatele miej
scy zorganizowali oddziały policyi prywatnej, 
patrol ująć gj za nadejściem zmroku. Prócz tego 
po muraeh rozlepiono ostrzeżenie z rysopi;?ęm 
rabusia, wyznaczając za ujęcie go nagrodę, oraz 
rozesłano ostrzeżenia te ojcom rodzin. Niestety, 
bezskutecznie, rabuś bowiem grasuje dotychczas 
b ezkan.fi e.

Księgarnia Polska B. Połonieckiego, 
przeniesiona do nowego obszernego lokalu przy 
ul. Akademickiej, wystąpiła z szeregiem całym 
nowych nakładów z rozmaitych d.*rędzin litera
tury pięknej. Nadesłano nam do opbny powieści 
Gabryoli Zapolskiej „Jak tęcza" i Ludwika Sta
siaka „Pieniądz"; Wacława Gąsiorowskiego zbiór 
fragmentów historycznych p. t.: „Rapsody Na
poleońskie"; W. Pressera studyum literackie o 
Stanisławie Przybyszewskim; wreszcie Leopolda

Staffa „Dzień duszy" i Józefa Nawrockiego 
„Strofy".

ftsparto ftr ta s ś ru  m iejskiego wa Lwowie.
Dziś, we czwartek z powodu próby ge

neralnej ze „Słodkiej dziewczyny" przedstawie
nia nie będzie.

W piątek po raz pierwszy „Słodka dziew
czyna", operetka w 3 aktach Aleksandra Lan- 
desberga i Leona Steina, muzyka Henryka Rein- 
hardta, przekład A. Kitsehinana. — Nowa wy
stawa.

!ZJ Tzffcry s ą d o - w e j .  

Monte-Carlo  we Lwowie.

(„Ferbel“ — „Nasse-waszt“).
Lwów, 18 grudnia.

Na wczorajszej, popołudniowej rozpra
wie, która rozpoczęła się punktualnie o go
dzinie 4 po południu, zeznawali w dalszym 
ciągu powołani świadkowie:

Pierwszy ze świadków Antoni K u n i 
cki ,  budowniczy, bywał częstym gościem w 
kawiarniach „Teatralnej" i „Metropole". W 
kawiarni teatralnej nie widział grających w 
karty ; w kawiarni „Metropole" zaś, dokąd 
przychodził zwykle po południu a także bar
dzo często około godziny 6 rano, spotkał 4 
razy kilka osób, siedzących przy stolikach i 
grających w karty.

S ę d z i a :  Kiedy to było?
Sw.: Przypominam sobie, że było to 

raz w lipcu lub na początku sierpnia.
S ę d z i a :  Jaką grę wtedy uprawiali?
S w.: Nie wiem, gdyż widziałem gra

jących tylko zdaleka.
S ę d z i a :  Pan ma mieć wiadomość o 

tem że oskarżony Munio Reiss miał wygrać 
jednego razu od jakiegoś piekarza 800 złr.?

Sw.: Nic o tem me wiem. Słyszałem 
tylko, że jakiś piekarz miał przegrać 1000 
złr. a Tomicki miał wygrać 500 zł.

S ę d z i a :  A po południu grywano w 
karty ?

Sw.: Grywano w „pikieta"....
Obr. dr. H a u s m a n n :  Czy p. Jano- 

wicz grywał w karty?
Sw.: Tak. W „pikieta" o kawę.... cyga

ro — a czasem zapraszali go goście do , wi
sta" na czwartego, gdy zabrakło partnera.

S ę d z i a :  Czy w lipcu b. r. chodził 
pan do kawiarni „Metropole"?

S w.: Chodziłem. Często widziałem wte
dy rozmaitych żydów, którzy wychodząc z 
kawiarni „robili straszny harmider". Z tego 
powodu nawet robiłem kelnerom wymówki, 
że jak Janowicza niema we Lwowie, to w 
kawiarni nie można wytrzymać.

S ę d z i a :  A gdzie był wtedy p Jano-
wicz.

S w.: W Zakopanem.
S ę d z i a :  Kiedy to było, jak pan rano 

zastał w kaw iarni grających w karty ?
Sw.: Mogło to być w kwietniu.... ma

ju .... lub czerwcu.
S ę d z i a :  A fizyognomii grających nie 

przypomina pan sobie?
Sw.: (Rozglądając się po sali): Nikogo 

z obecnych w sali oskarżonych nie poznaję. 
Jednego p. Tomickiego znam osobiście.

Obr. dr. H a u s m a n n :  Ozy jak grano 
rano w karty, był p. Janowiez w kawiarni?

Sw. Nigdy.
S ę d z i a :  Czy p. Janowiez bywał w 

swojej kawiarni?
Sw.: Zwykle po południu, nigdy — o 

ile ja  widziałem — rano.
Następny św. Pepi G l a s e l ,  żona o- 

skarżonego Zygmunta Glasla, została uwol
niona od składania zsznań, o ile te tyczyły 
by się jej męża.

S ę d z i a :  Czy pani wie o czem.... o 
kartach ?

8 w.: Ja przecież na karty nie cnc 
dziłam.

S ę d z i a :  A Posamenta, Lipschutza 
zna pani?

S w.: Skąd ja ich mam znać?
S ę d z i a :  Przecież bywała pani w ka

wiarniach i widziała kilku grających?
S w .: Nic byłam ... i nie widziałam.
S ę d z i a :  A przecież była pani w ka

wiarniach „Teatralnej" i „Metropole", i wi
działaś Posamenta i Lipschtitza, a nawet 
miałaś pani zrobić grającym tam w karty 
awanturę z tego powodu, że ciągną męża do 

?
Sw.: Stanowczo twierdzę, że tak nie

było.
Obr. dr. T e n n e r :  Ponieważ sprawa 

męża pani Glasel nie da się odłączyć od 
sprawy innych oskarżonych, stawiam wniosek 
o uwolnienie w ogóle świadka tego od skła
dania zeznań.

Obr. dr. R e i  t i r :  Proszę o odczytanie 
ustępu o awanturach wyprawianych przez 
panią Glasel a zawartego w nadesłanem do
niesieniu Djrekcyi policyi.

S ę d z i a  odczytuje ten ustęp, z któ
rego okazuje się, że Dawid Kessler po*



wołał świadka na tę okoliczność w swych 
zeznaniach, złożonych w policyi.

Obr. dr. T e n n e r : Postawiłem mój 
wniosek dla tego, gdyż, gdyby pani Glaslowa 
potwierdziła w swych zeznaniach, że rzeczy
wiście wyprawiała awantury graczom, przy
znałaby pośrednio, że było to z tego powo
du, że wciągali oni jej męża do gry.

Po sprzeciwieniu się zast. prokuratora 
Państwa wnioskowi obrony, sędzia p. Donicht 
odmówił również wnioskowi i postanowił 
świadka przesłuchiwać dalej.

S ę d z i a :  Czy pani zrobiła kiedy gra
czom awanturę w kawiarni teatralnej lub 
„Metropole“.

Sw.: Awantur nigdy nie wyprawiałam 
żadnych. Gdy chciałam, by mąż przyszedł 
z kawiarni do domu, to posyłałam po niego; 
do środka kawiarni nigdy sama nie cho
dziłam.

Sw. Henryk K a u f m a u n ,  podaje, że 
jest płatniczym w kawiarni teatralnej od 
dwóch lat.

S ę d z i a :  Będzie pan przysięgał.
Obr. dr. T e n n e r :  Celem zapobieże

nia rozmaitym kolizyom, a możliwie także i 
fałszywej przysiędze, proszę o pouczenie 
świadka, że służy mu według §. 153 p. k. 
prawo uchylenia się od składania zeznań, 
gayby przez to mógł być narażony na ja 
kąkolwiek stratę materyalną

S ę d z i a  odczytuje przepis ustawy.
Sw.: Proszę o uwolnienie mnie od 

składania zeznań.
S ę d z i a :  Odmawiam tej prośbie ze 

względu na ważność sprawy.
Obr .  dr. Tenner (do sędziego): Proszę 

o pouczenie świadka, że mu przeciw tej a- 
chwale służy środek prawny z §. 481 p. k.

S ę d z i a :  Odmawiam temu wnioskowi. 
(Zwrócony do świadka) : Będzie pan przy- 
Bjggał! (Po odebraniu przysięgi) : Czy zna 
pan Fosarnenta i Lipschiitza?

Sw.: Znam.
S ę d z i a :  Czy Posament i Lipschtltz 

grali w karty i w co?
S w.: W jaką grę nie wiem. Do po

kojów gry wschodziłem tylko wtedy, gdy 
miałem od gościa odebrać pieniądze. Zwy
czajnie grywano w preferansa, klabra.

S ę d z i a :  A w „nasze-wasze“ grał p. 
Posament ?

S w.: Grali w jakąś grę — ale czy 
była to gra w „nasze-wasze44, czy też nie, 
tego powiedzieć nie mogę.

Z a s t .  Prok Państwa: Wtedy, gdy gra
no w grę, której nazwv pan nie umie po
dać, ile było osób koło stolika?

Sw.: Widziałem więcej osób stojących 
koło stolika.

S ę d z i a :  I nie widział pan w co grali, 
skoro upominałeś się o kartowe?

S w.: O kartowe upominałem się od gra
jących dopiero na odchodnem.

S ę d z i a :  Nie przypomina pan sobie 
tego, kto w tę nieznaną panu grę grał?

Sw.: Nie mogę powiedzieć.
S ę d z i a :  Czy grano w kawiarni tea

tralnej po całych nocach?
Sw.: Tego powiedzieć nie mogę.
S ę d z i a :  Jakie kartowe pan pocierał?
Św.: Za gry komercyalne, a za gry w 

separatce pobierał sam właściciel Schechter.
S ę d z i a :  A Graf?
Ś w.: Graf jest spólnikiem Schechtera, 

ale jaka jest ta spółka nie wiem.
S ę d z i a :  A w separatkach widział pan

kogo?
Sw.: Posamenta, Lipschiitza, Lubinge- 

ra, Bernarda Reissa, G'asla, Machniewskie- 
go, Adolfa Reissa.... Czy oni grali w karty, 
nie mogę powiedzieć, gdyż jak przychodzi
łem do separatki, to przestawano grać.

S ę d z i a :  Które to są gry komercyalne?
Sw.: Tarok, preferans....
S ę d z i a :  A nie komercyalne?
Sw.: Ferbel....
S ę d z i a :  Jak grano tę grę, której na

zwy pan podać nie umie?
Sw.: Nie wiem... gdybym był przy

puszczał, że to kiedyś będzie potrzeba.,., był
bym się jej przypatrzył.

S ę d z i a :  Ile razy byli Posament i in
ni w separatce?

S w.: Kilka razy.
S ę d z i a :  A kiedy to było?
S w.: Czy było to w roku bieżącym, 

czy zeszłego roku,... nie pamiętam.
S ę d z i a :  Jakie kartowe pan pobierał?
Sw.: 25 ct.... a czasem 50 ct. jak p. 

Schechner kazał.
S ę d z i a :  Za jakie gry płacono karto- 

wego 50 ct., a za jakie n5 ct.
S w.: 25 ct. za preferansa i taroka, ta  

jakie zaś 50 ct. nie wiem.
S ę d z i a .  A o grze w „nasze-wasze11 

nic pan nie słyszał?
Sw.: „Nasze-wasze...." „wasze-nasze11 

obijało się mi nieraz o uszy.... Goścoe w ka
wiarni mieli słowa te ciągle na ustach jako 
dowcip (?)

S ę d z i a  (zwrócony do Szaszkiewicza) : 
Panie Szaszkiewicz jest tu jeden list pisany 
przez pana.

Osk. S z a s z k i e w i c z  (przypatrując się 
okazanemu listow i.): To nie moje pismo, ani 
nawet podpis.

S ę d z i a :  Celem sprawdzenia, może nam 
pan kilka słów napisze ?

Osk. S z a s z k i e w i c z :  Proszę dykto
wać.... ja  już piszę.

S ę d z i a :  Niech pan sam coś napisze.
Osk. S z a s z k i e w i c z  (pisząc, mówi 

głośao): Mojsie Posament.... (Wesołość) a 
podpisać się także ?

S ę d z i a :  Tak.
Po odczytaniu listu, pisanego rzekomo 

przez oskarżonego Szaszkiewicza, oświadcza 
tenże, że nieprawdziwą jest treść jego, jako
by przegrał w lutym 1902 kilkaset złotych 
do Posamenta i jakoby pożyczał 25 zł. od 
właściciela kawiarni teatralnej Sehechtera 
na złoty zegarek.

Oskarżony Szaszkiewicz przyznaje nato
miast, że przegrał do Posamenta kilkaset zło
tych, alć było to jeszcze w lutym 1901 r.

Sw Karol A d w e n t o w i c z ,  artysta 
teatru miejskiego, jefet od trzech lat prawie 
codziennym gościem w kawiarni teatralnej. 
Nie słyszał, by grano tam hazardownie, sam 
zaś widział grających tam w karty. Jakie 
były to gry, podać nie umie, gdyż na kar
tach się me rozumie.

S ę d z i a :  Czy jak grano w karty, były 
pieniądze na stole i ile?

Sw.: Parę guldenów.
S ę d z i a :  Ozy z obecnych w sali o- 

skarżonyeh widział pan którego grającego 
w karty ?

Sw.: Kilku znam tylko z widzenia.
S ę d z i a :  A Szaszkiewicza pan zna?
O sk. Szaszkiewicz (występując na

przód) : Stanowczo nie....
S w.: Tak z widzenia.
Osk. S z a s z k i e w i c z :  No tak.... z wi

dzenia z teatru (wielka wesołość).
Świadek następny Witold K u n c e 

wi c z ,  artysts teatru miejskiego, jakkolwiek 
rozumie się na kartach, mimo to nie może 
dokładnie powiedzieć, jakie były to gry tych 
osób, których widywał w kawiarni teatralnej 
grających w karty. Świadkowi zdaje się tylko, 
że były to g ry : ecarte i pikiet. Oskarżonych 
Lipschiitza i Silberfelda widywał grających ra
zem w pikieta, Reissa w domino, Lubin- 
gera w pikieta, a Munzera także w do
mino.

S ę d z i a :  A nie słyszał pan o grze 
w „nasze-wasze11?

S w.: Słyszałem.
S ę d z i a :  Od kogo i gdzie ?
S w.: Nie pamiętam.
W końcu przesłuchano jeszcze św. Sta

nisława S c h u m a n a ,  kolportera. Przed ro
kiem bywał jako kolporter gazet w kawiar
niach, „Metropole", „RoyaF1 „B dle vue“, obe
cnie zaś nie chodzi do kawiarń, bo właściciele 
ich wzbraniają mu tego. Świadek widywał 
w kawiarniach tych grających w karty ; jakie 
jednak były to gry, nie wie, bo się tam nie 
interesował.

Na tern o godzinie 7 m. 30 wieczorem 
odroczył sędzia p. Donicht rozprawę do dziś 
godziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra
wie obr. dr. T e n n e r  im. oskarżonego Da
wida Kesslera zaprzecza, jakoby ten ostatni 
kiedykolwiek grał w karty.

Następnie odczytuje sędzia p. D o n i c h t  
zeznan.a Dawida Kesslera, złożone w po- 
licyi.

Obr. dr. T e n n e r  zauważa na to, że 
wobec tego, iż zeznania Kesslera przedsta
wiła polieya, jako zeznania świadka, me daje 
żadnego oświadczeria.

Sw. Józef J a e g e r m a n n ,  emeryto- 
towany profesor Politechniki, karany kilka 
razy grzywnami za obrazę honoru i „za prze
szkadzanie polieyantowi w urzędowaniu11, był 
od października 1901 codziennym gościem 
w kawiarni „Metropole11, gdzie przesiady wał 
3—4 godzin wieczorem.

Osk. Janowicza. widywał często w ka
wiarni; prawie codziennie. Grano tam w 
wista, taroka, ócarte, dardla.

Obr. dr. H a u s m a n :  Ozy pan Jano- 
wicz zajmował się sam administracyą ka
wiarni ?

Sw.: Tego nie mogę powiedzieć. To 
tylko mogę powiedzieć, że widziałem Jano
wicza w kawiarni częściej śpiącego niż czyn
nego. Zwykle Janówicz siadał w kąciku i 
tak siedząc... spał nieraz dwie godziny,

Obr. dr. H a u s m a n :  Czy ni«* widział 
pan profesor, by Jauowicz zrobił awanturę 
kelnerowi za to, że goście grali jakąś grę, 
której sbbie Janowicz nie życzył.

Sw.: Tak. Razu jednego grałem w bi
lard. Nagle usłyszałem krzyk a oglądnąwszy 
się zobaczyłem jak Janowicz uderzył dwa 
razy po głowie kelnera Janowicz miał wte
dy karty w ręku.

Obr. dr. H a u s m a n :  Co jeśt powodem 
akcyi rozwiniętej przeciw Janówiczowi?

S ę d z i a :  Uchylam to pytanie.
Obr. dr. H a u s m a n :  Czy p. Janowicz 

był w Zakopanem i Rymanowie w lecie ro
ku bieżącego przez kilka tygodni?

S w.: Wiem o tern; kiedy to jednak 
było.... nie wiem.

Obr. dr. H a u s m a n n :  Ozy pokoje do 
gry w kawiarni „Metropole11 są odoso
bnione ?

Sw.: Nie.
S ę d z i a :  W jakie gry grał p. Jano

wicz?
S w.; W ecarte i wista. Ze mną grał 

nawet w wista.
Obr. dr. K ro  c h : Ozy w kawiarni by

wali agenci i widzieli grających w dardla ?
S w.: Tak.
Obrońca dr. K l a f t e n :  Ozy nie pytał 

się pan profesor Janowicza później, za cc bił 
kelnera ?

Sw.: Tak. Jauowicz powiedział mi wte
dy, że za to, iż dał karty gościom, którzy 
chcą uprawiać hazard.

S ę d z i a :  Czy w kawiarni „Metropole11 
grano w dardla?

S w.: Wiem, że w jakąś grę żydowską, 
ale czy był to dardel, tego powiedzieć nie 
mogę.

Sw,: Jakób B i s a n z ,  kelner w re- 
stauracyi hotelu francuskiego, bywał czasem 
jako gość w kawiarni teatralnej i „Metro
pole14. Widział kilka razy grają-ych tam w 
karty. Jakie jednak były to gry, tego nie 
wie.

Od roku 1896 b rł przez dwa lata pła
tniczym w kawiarni „Metropole11.

S ę d z i a :  Czy grano tam w gry ha
zardowe?

Sw.: Tak.
S ę d z i a :  W jaką grę ?
Sw.: W ferbla.... wista, taroka, prefe

ransa.
S ę d z i a :  A pan Janowicz grał w 

ferbla ?
S w.: Grał.
S ę d z i a :  A w „nasze-wasz“ ?
S w.: Nie słyszałem o tej grze.
S ę d z i a :  A na górze w hotelu grano?
Sw.: Tak.
s ę d z i a :  Jak długo grano tam w fer

bla?
Sw.: Ustawicznie.
S ę d z i a :  Ile pobierał pan kartewego 

od ferbla ?
S w.: Po 3 ci ej godzinie rano 1 zł. za 

karty, a 50 ct. za świecę od osoby.
Obr. dr. H a u s m a n :  Czy nie ma pan 

jakiego żalu do p. Janowicza?
Sw,: Mam, bo w jego kawiarni prze

padło mi kilkaset złr.
Sw. Jarosław K o c c w s k i ,  słuchacz 

praw, bywał w kawiarni teatralnej i innych 
i widywał grających w karty.

S ę d z i a :  Pan ma wiedzieć coś o tem, 
że Posament trzymał w kawiarni „Europej
skiej11 bank?

Sw.: O tem nic nie wiem.
S ę d z i a :  A w jakie gry gryw ano?
S w.: Tego nie mogę powiedzieć, gdyż 

od 5 lat w karty nie gram.
S ę d z i a :  A w „nasze-wasze" nie 

grywano?
Sw.: Nie znam znamion tej gry.
Sw. Michał Ma ko  w ic  z, majster mu

rarski i radny m. Lwowa, bywał w kawiar
niach gościem. Od 3 lat jest prawie codzien
nym gościem w kawiarni „Metropole11.

S ę d z i a :  A grano tam w karty?
Sw.: Tak.
S ę d z i a :  W jakie gry grywano?
Sw.: W „wista11, „taroka", „preferansa11.
S ę d z i a :  A hazardowayeń gier nie 

uprawiano ?
Sw.: Nie.
S ę d z i a :  Czy Janowicz był częstym 

gościem w kawiarni?
Sw.: Bardzo rzadko.
S ę d z i a :  Ozy p. Janowicz wyjeżdżał 

ze Lwowa do Zakopanego?
Sw.: Tak.
S ę d z i a :  Czy p. Janowicz sam zajmo

wał się admimstracyą kawiarni.
Sw.: Tego nie mogę powiedzieć, bo 

się nie rozumiem na tym fachu.
Sw. Kazimierz S m o l i ń s k i ,  majster 

murarski, bywał w kawiarni „Metropote" 
dwa razy dziennie gościem. Zwykle między
6 a 7 wieczorem i po 11 w nocy.

S ę d z i a :  Czy grano tam w karty i 
hazardownie?

Sw.: O tem nie wiem, bo do pokojów 
gry nie wchodziłem.

Obr. dr. H a u s m a n :  Czy nie wie pan 
o tem, że p. Janowicz przed k'lku miesią
cami wybił raz kelnera — i za co?

S w.: Słyszałem tylko, że za jakieś karty.
S ę d z i a :  Czy p. Janowicz zajmuje się

sam kawiarnią?
S w.: To tylko wiem, że w kawiarni 

jest jeden płatniczy, a w hotelu zarządza 
drugi kelner. P. Janowicz z powodu wielu 
innych zajęć bardzo rzadko bywa w ka
wiarni.

Sw.: Szymon L i e b l i e h ,  agent poli- 
cyjny, bywał w kawiarni teatralnej nieraz 
w służbie od godz. 10 do 1 w nocy. W iiział 
grających w domino, bilard. W karty gry
wano tylao w gry dozwolone.

Obr. dr. K r o c h :  Ozy „dardel" jest
dozwolony? '

Sw.: Żydowski „dardel" nie.
Obr. dr. K r o c h :  Proszę wjłożyć pa

nu sędziemu co to jest t. zw. „Offene terc“ 
a co „dardel" ?

Sw.: Chyba mógłbym to zrob’ć wtedy, 
gdybym umiał grać.

S ę d z i a :  Ale przecież różnicę pan mo
że nam podać między „offene te rc“ a „dar- 
dlem“.

Nastąpił obecnie wykład agenta Lie- 
blicha o teoryi obu gier. Co chwila pa
dały słowa: „dama, król. as żydowski11, „da
ma, król, as niemiecki", „zehner-K onig-as 
żydowski" i „ober Konig-as niemiecki", „dar
del pisany".

Obr. dr. K l a f t e n :  Jak długo można 
grać w „dardla"?

S w.: Dłuższy czas.
Obr. dr. R a b n e r :  Ozy w kawiarni 

teatralnej można prawie każdej chwili spo 
tkać agenta policyjnego?

S w.: Tak. Przychodzimy tam z teatru, 
bo to po drodze

S ę d z i a :  Ozy grano w karty o pie
niądze?

Sw.: Tak. Widziałem nieraz na stole 
5 ct. Sądząc, że gra odbywa się dla zabawy, 
nie interweniowałem.

Obr .  dr. Klaften: Ozy dardel zależny 
jest od zręczności, czy od szczęścia?

S w.: Gręj znam tylko z ustawy. Są
dzę, że wygranie w tej grze zależy więcej 
od szczęścia, niż od zręczności i umieję
tności.

O br. dr. O higer: Czy dardel uważał 
pan za hazard ?

Sw.: Gry tej nie uważałem za hazard.
Osk. S z a s z k i e w i c z  (do świadka): 

Proszę przypomnieć sobie, że gra ta zależy 
więcej od umiejętności, niż od szczęścia. 
Mnie przynajmniej dawano „150 vor“, po
nieważ dobrze grać nie umiałem.

S ę d z i a :  A w kawiarni „Metropole* 
grano hazardownie?

S w.: Bywaliśmy nieraz w trójkę dla 
lepszej kontroli w kawiarni i w hotelu, nie 
widzieliśmy jednak grających tam hazar
downie.

Po przerwie zeznawał osk. Wincenty 
P a z o w s k i , były płatniczy w kawiarni 
teatralnej. Był tam 3 dni tylko i ani sam 
nie grał, ani też nikogo grającego nie wi
dział.

Za s t .  P r o k .  P a ń s t w a :  Stwierdzo- 
nem zostało w czasie dochodzeń policyjnych, 
że w kawiarni Belieyue przegrał pan około 
800 złr.

Csk. P a z o w s k i :  Nie mogłem prze
grać, gdyż nigdy w karty nie grałem.

Z a s t .  P r o k .  P a ń s t w a  stwierdza, 
że kilkunastu wezwanych do rozprawy świad
ków nie jawiło się. Zast. prok. Państwa prosi 
przeto o odroczenie rozprawy i o wezwanie 
do rozprawy najbliższej oskarżonychj: Majera 
Bala, Maurycego Bardacha, Adolfa Landow
skiego, Dawida Kesslera, a to w celu skon
frontowania ich ze świadkami oraz o prze
prowadzenie dowodu ze znawców, czy list do 
policyi, pisany rzekomo przez Szaszkiewicza, 
pochodzi rzeczywiście z jego ręki. #

Świadek Herman F i n k e l s t e i n ,  a 
gent policyi, bywał często w kawiarni tea
tralnej i widział tam grających w karty; 
n ie widział jednak, by grano hazardownie.

W kawiarni „Metropole" robiła polieya 
kilkakrotnie obławy na graczów, zawsze 
jednak bezskutecznie.

S ę d z i a :  Ozy grano w dardla w te
atralnej kaw iarni?

S w .: Grano. Wiem to stąd, że na stole 
robiono jakieś kreski.

S ę d z i a :  Kto grał w dardla?
S w .: Posament.... Lubinger.... Silber-

feld.
Obr. d r . T e n n e r :  Czy możliwem jest, 

by uszła uwagi władzy bezpieczeństwa u- 
prawiana zawodowo przez dłuższy czas w ka
wiarni pewnej szulerka?

S ę d z i a :  Uchylam to pytanie.
Z a s t .  P r o k .  P a ń s t w a :  Ozy mo

żliwem jest, że gra ją-y  w „nasze-wasze" gra
cze na widok zbliżającego się policyjnego 
agenta odkładali karty, lub udawali, że grają 
inną jakąś grę.

S w.: To jest możliwe.
Świadek podaje dalej, że słyszał, iż 

głównb gniazdo graczy znajdowało się w ho
telu i kawiarni „Metropole".

Sw. Mieczysław P r z e s t r z e l s k i ,  a- 
gent polfeyi, kontrolował bardzo często ka
wiarnie „Beile-Yue", „Metropole14 i teatrał- 
ną. W „BeJfe-Yue" grali w „ecarte" Mach- 
mewski i Zenczykowsłi. W kawiarni tea
tralnej nie widział nigdy grających w karły.

W kawiarni „Metropole" — jak świa
dek przypuszcza — musiano grać w jakit-ś 
niedozwolone gry, gdyż za pojawieniem się 
świadka kelnerzy „R.askaniem w dłoń" da
wali sobie ostrzegające sygnały. Głównie 
przeszkadzał mu w kontrolowaniu kawiarni 
„Metropole" tamtejszy kelner płatniczy, któ
rym, iak się świadek przed kilku dniami do
wiedział, był Riss.

Przed rokiem lub dwoma laty widział w 
kawiarni teatralnej osk. Szaszkiewicza, który 
grał w dardla.

Osk. S z a s z k i e w i c z :  Prawda, panie 
Przestrzelski, że dostałem wtedy „150 vor“?

S w.: Przypominam sobie.
S ę d z i a :  A w roku bieżącym był pan 

w kawiarni „Metropole".
S w.: Byłem. Zanim jednak ukazałem 

się był jnż dawany przez kelnerów sygnał
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ostrzegawczy grającym. Wobec tego nigdy 
nie przyłapałem grających.

S ę d z i a :  A p. Janowiez był wtedy?
Sw.: Czasami....
Sw. Karol W e n z e l ,  majster szewski 

i radny ni. Lwowa, jest codziennym go
ściem w kawiarni „Metropole" od lat 8.

S ę d z i a :  Czy przez dłuiszy czas paD 
tam bywał?

S w.: Rozmaicie.... krócej lub dłużej.
S ę d z i a :  Ozy grywano tam w karty ?
Sw.: Widziałem grających w karty w 

rozmaite gry.
S ę d z i a :  Rozumie się pan na grach ?
Sw.: Tylko na preferansie.
S ę d z i a :  A p. Janowicza widywał pan 

często w kawiarni ?
S w.: P. Janowiez jest rzadkim go

ściem.
Obr. dr. H & u s m & n :  Czy p. Janowiez 

był w lecie poza Lwowem ?
S w.: Tak.
S ę d z i a :  W  co grał p. Janowiez:
Sw.: W „domino" i „dardla" i tylko 

zawsze ze znajomymi.
S ę d z i a :  A w „*asze-wasze“ nie gry

wano w kawiarni „Metropole" ?
Sw.. Nie wiem nawet jak ta gra wy

gląda.
Obr. dr, K r o c h :  Ozy przy „dardlu" 

pisano jakie kreski?
Sw.: Tak, rozmaite kółka.
Obr. dr. K r o c h :  A o co grał p. Ja- 

nowicz ?
Sw.: O kawę.... koniak.... cygara, gdyż 

często mu „kibicowałem", a nawet prosiłem 
niektórych z grających, by mnie tej gry 
nauczyli.

Obr. dr. Z aj ą c prosi o zawezwanie do 
rozprawy świadka Stanisława Goląba na o- 
kolicznośc, że ślub jego brata Jana odbył się 
dnia 80 lipca 1901 r.

Obr. dr. T e a n e r  sprzeciwił się wnio
skowi zastępcy Prok. Państwa o wezwanie 
niektórych oskarżonych do osobistego jawie
nia się.

S ę d z i a  przychylił się do wniosku za
stępcy Prokuratoryi Państwa, poezem o go- 
dzini e 12 45 w południe odroczył rozprawę 
do 12 stycznia 1908 r. godziny 9 rano.

ISPO BA lfW l I B i l l
Targ zbożowy.

Lwów, 18 grudnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 760 , pszenica nowa 7’25 do 
7-40, żyto gotowe 6*30 do 6'40, syto 
termin a 6 10  do 6-20, owies obracany gotowy 
5‘90 do 6-20, owies obroesny aa te ra ik a  5'80 
do 5 80, jęczmień pasiew sy 5 25 do 5’40, 
jęczmień browarniczy 5'50 do 6 — . rze
pak 9’60 do 9 80, Inianka 8- 25 do 
8 75, groch pastewny 6*— do 6*50, groch 
do gotowanie, 7'— do 9 50, wyk?, 4 50 
do 5’—, nasienie lniane — •— do —, 
nasienie konopne —'— do — •— , bób —•— 
do — , bobik 5 10  do 5-40, kroczka — •— 
do — •— , kukurudza nowa 5'75 do 6 25, k oku- 
rudzastara —•— d o —-—, .ehiniei za 56 kilo 
—•— do— , koniczyna czerwona 55"— do 
68-—, koniczyna biała 7-5-— do 90  .k o n i
czyna szwedzka —•— do — •—, tymotka 22 - - 
do 26’— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pań-  
tc-i Tarnopol 16 25 do 16-50, z& 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — -— do — 
waranty — .— do — , fekskontyngentowy
7-25 do 7-50.

0 STATU A  POCZTA
Czytamy w Czasie: „Na wtorkowem 

posiedzeniu Izby poselskiej wniósł poseł 
Breiter interpelacyę, w której zapytywał P re
zydenta Ministrów, czy prawdą jest, że „jako 
cena pojednania pomiędzy grupą Rotszyida 
a byłym Ministrem skarbu Dunajewskim za
wartym, został tajny układ tej treści, że przy
wilej kolei Północnej jest niewypowiedziany
i jako taki trwać ma dalej".

Na podstawie zupełnie autentycznej 
wiadomości możemy oświadczyć, że twier
dzenie, jakoby Minister Dunajewski zawarł 
jakiś tajny układ w sprawie przywileju kolei 
Północnej, jest prostym wymysłem, nie ma
jącym żadnej faktycznej podstawy".

Slavische Corresp. donosi, że wczoraj 
na zaproszenie P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera przybyli do niego młodoczescy po
słowie : Pacak, Herold, Kramarz, Forzt i 
Spindler i odbyli dwugodzinną konferencyę 
w- sprawie saBkcyonowania ustawy o pod
wyższenia plac nauczycieli w Czechach. Sla- 
vische Corresp. wyraża nadzieję, że nowe p ła

ce nauczycielskie już ł  dniem 1} stycznia 
1903 wejdą w życie.

Wobec doniesienia dzienników wiedeń
skich, że prezes gabinetu węgierskiego Szell 
przybędzie dzisiaj lub jutro do Wiednia, 
oświadcza Węgierskie biuro telegraf., że wia
domość ta jest nieprawdziwą, obecność bo
wiem p. Szella w Budapeszcie ze względu 
na obrady sejmu jest konieczną.

Izba węgierska rozpocznie prawdopodo
bnie jutro lub w sobotę terye świąteczne. 
Wątpliwem jest, czy przed odroczeniem po
trafi uporać się z projektem ustawy w spra
wie .zatamowania emigracyi.

Wedle Budapester Gorr., usunięte już 
zostały całkowicie przeszkody, które nie po
zwalały dotychczas na wniesienie do sejmu 
węgierskiego ustawy o uregulowaniu płac 
urzędników. Projekt ten wejdzie do Izby de
putowanych już w najbliższym czasie.

Z Katowic donoszą: W kopalniach „Ho
henzollern" na Górnym Szlą--ku zawiesiło 
pracę 1700 górników. Przebieg strejku jest 
spokojny. Górnicy żądają skrócenia czasu 
pracy, oraz podwyższenia wynagrodzenia 
dziennego.

Od pewnego czasu toczy się spór za
cięty pomiędzy pewnym odłamem Polaków, 
zamieszkałych w Berlinie, a Dziennikiem Ber
lińskim. Dziennik ten. prowadzony jest przez 
nowego swego właściciela w umiarkowanym 
demokratycznym kierunku i odznacza się na
der staranną redakcją. W łaśnie umiarkowa
ny ten kierunek nie podoba się radykalnym 
żywiołom wśród. Polaków berlińskich. Ży
wioły te zwołały zebranie, na którem uchwa
lono po burzliwych obradach rezolucję, wy
rażającą naganę Dziennikowi za „odstąpienia 
od dawnych tradycyj politycznych tego p i
sma". Poruszono też projekt założenia z Ber
linie nowego dziennika polskiego o tendea- 
cyach radykalnych.

Wedle prywatnej depeszy z Petersbur
ga, ministerstwo sprawiedliwości ukończyło 
już prace nad ustawą w sprawie wprowa
dzenia instytucyi naczelników ziemskich w 
guberniach: wileńskiej, kowieńskiej i gro
dzieńskiej. __________

W politycznych kołach w Belgradzie 
krąży upornie pogłoska, że już w dniach naj
bliższych, a może już jutro w piątek jako 
w dzień św. Mikołaja (wedle kalendarza 
wschodniego) patrona dynasty i Obrenowiczów 
i patrona cara nastąpi ze strony rossyjskiej 
ważna polityczna enuneyacya na rzecz Serbii. 
Różne w tej mierze są domysły, a między 
innymi ten, że król otrzyma zaproszenie do 
przybycia wraz ze swoją małżonką na dwór 
rossyjski.

Z Konstantynopola donoszą, że zapo
wiedziana wizyta rossyjskiogo ministra spraw 
zagranicznych, Lambsdorfa, w Wiedniu, wy
warła w Yildiz-pałacu i u porty wielkie wra
żenie i spowodowała liczne komentarze.

We Francyi mimo feryi parlam entar
nej i przedświątecznej ciszy, opinia publi
czna zajmuje się zbliżającym się wyborem 
częściowym do senatu. Po Nowym Roku 
nastąpi odnowienie jednej trzeciej senatu, 
w śród której znajduje się prezes gabinetu 
Oombes. Jak się zdaje zmian znacznych 
nie będzie, a wybory w całości wzmocnią je
szcze republikańską większość.

Minister marynarki Pelletan w Cber- 
bourgu na bankiecie powiedział, że jego 
ideałem jest solidarność wszystkich naro
dów, mimo to przecież on przychyli się do 
żądań, aby uczynić to wszystko, co nakazują 
interesy wyższe i honor flagi francuskiej.

W styczniu odbędzie się ponowny wy
bór prezydenta Izby deputowanych. Bour- 
geois będzie oczywiście kandydatem; dawny 
prezes Desehanel nie zamierza stawia kan
dydatury.

Rada państwa.
W iedeń, 18 grudnia. Członkowie ko- 

misyi cukrowej mają dziś wnieść w Izbie 
interpelacyę w sprawie sprzeczności pomię
dzy oświadczeniem angielskiego prezydenta 
ministrów Balfoura z dnia 2 b. m. w angiel
skiej Izbie gmin co do interpretowania kon- 
wencyi cukrowej, a umotywowaniem do kon
w encji przez zastępców Rządu austro-węgier- 
skiego ułożonem. Chodzi mianowicie o §. 4 
konwencyi co do tego, że cukier, pochodzący 
z krajów, zatrzymujących premie, ma być we

wszystkich państwach, które do konwencji 
przystąpiły, obłożony cłem wyrównawezem. 
Zapatrywanie zaś Balfoura, wywraca zupełnie 
ideę konwencyi brukselskiej.

W iedeń, 18 grudnia. Dzisiejsze posie
dzenie Izby posłów zaczęło się o godz. 11 
odczytaniem interpalaeyj i wniosków, mię
dzy nimi s ą : wniosek p. Breitera w sprawie 
zaliczenia pomocniczych drogomistrzów do 
najniższej kategoryi służby państwowej. Da
lej następujące interpelaeye pp. Krempy i 
tow arz.:

1. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa sprawiedliwości i 
do P. M inistra skarbu w przedmiocie nie
słusznego ściągania podatku domowego w 
Galieyi, w powiecie ropczyckim.

2. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa spraw wewnętrz
nych- w sprawie rzekomych nadużyć starosty 
w Ropczycach.

3. Do P. Prezydenta Ministrów w spra
wie zmiany należyfcości stemplowych przy 
sprawach hipotecznych.

4. Do P. Prezydenta Ministrów w spra
wie uwalniającego wyroku sądu rzeszowskie
go w przedmiocie pewnego oszukańczego kon
traktu kupna i sprzedaży.

5. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa spraw wewnętrz
nych w sprawie faadaeyi Stanisława Mor
sztyna z Chorostowic.

6. Do P. Prezydenta, Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa sprawiedliwości w 
sprawie rzekomych nadużyć sądu powiato
wego w Ropczycach, jako władzy opiekuń
czej. Dalej interpelaeye p. Kubika i tow. 
Do P. Prezydenta Ministrów jako kierownika 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i do P. 
M inistra handlu w sprawie zakazu prawa 
sprzedaży koncesyj aptekarskich i w spra
wia strejku aptekarskiego w Galieyi; Do 
P. M inistra obrony krajowej w sprawie usu
nięcia załogi z Wawelu; Do P. Prezy
denta Ministrów jako kierownika M inister
stwa spraw wewnętrznych w sprawie roz
dania robót przy budowie kanału wodnego 
z Dziedzic do Krakowa. Do P. Prezyden
ta Ministrów jako kierownika Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Ministerswa sprawie
dliwości w sprawie rzekomych nadużyć le
śniczego w Are.yksiążęcyeh dobrach, Jana 
Gajera i przełożeństwa gminy Rycerska gór
na. Do P .| Prezydenta Ministrów jako kie 
równika Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i do P. M inistra oświaty w sprawie konku- 
reaeyi pomiędzy gminami Rychwałdek i Gi
lowicami.

Następnie odpowiadali na interpelaeye 
P. Prezydent Ministrów, PP. Ministrowie 
kolei i handlu. Pan Prezdes gabinetu dr. 
Koerber odpowiedział między innemi tak
że na isterperlaeye w sprawie strejku 
aptekarskiego w Galieyi. Następnie przystą
piono do dalszej dyskusji nad ustawą o han
dlu term inowjm  zbożem. «

Wiedeń, 18 grudnia. Correspondents 
Wilhelm  donosi, że ze stron j kompetentnej 
upoważniona jest do oświadczenia, iż w ia
domość o zmianie stopnia rangi Zofii księżnej 
Hohenberg jest nieuzasadnioną.

P rag a . 18 grudnia. Były notaryusz 
Antoni Ruzik z Horzie, został uwolniony z 
powodu przedawnienia. Rur,ile obwiniony był, 
jak wiadomo, o sporządzenie fałszywego za
pisu w księgach szlachectwa; ua podstawie 
takiego zapisu wyrobił szlachectwo sobie i in
nym ; oskarżony był także o kilka innych 
fałszerstw.

Poznań, 18 grudnia. (T d . p ry  to i) Pro
kurator rozesłał list gończy za byłym reda
ktorem Górnoszląsaka Hofmanem, skazanym 
za obrazę na 300 marek kary, względnie 
więzienie.

Berlin, 18 grudnia. Dyrekcja banku 
dla handlu i przemysłu w Darmsztadzia o- 
głasza, że naczelnik oddziału depozytowego 
Kessler zdefr&udował depozyt w kwocie 700 
tysięcy marek i znikł bez śladu. Na pokry
cie defraudacji zostało 100.000.

Sofia, 18 grudnia. Gar Mikołaj ofiaro
wał 10.000 rubli na rzecz zbiegów macedoń
skich.

Londyn, 18 grudnia. W Izbie gmin 
Balfour na stosowne pytanie odpowiedział, 
że rząd nie zamyśla zwlekać z ratyfikowa
niem konwencyi brukselskiej i że w tej mie
rze nie ma faktycznie żadnych kwesty] spor
nych między Anglią a innemi państwami.

M adry t, 18 grudnia. Rada m iniste
r ia ln a  uchwaliła zmianę dekretu co do nau
ki katechizmu w Kastylii. Według tej zmia
ny nauka ma być uczniom udzielana w tym 
języku, którym dobrze władają.

Londyn, 18 grudnia, izba gmin przy
jęła ostatecznie bil szkolny. Jutro nastąpi 
odroczenie parlamentu.

M arsylia, 18 grudnia. Rezerwiści ma
rynarscy uchwalili powrócić dziś do pracy. 
Gdyby jednak parlament nie przyjął ustawy 
o uregulowaniu stosunków pracy na okrętach, 
mianowicie na pokładach, strejk na nowo 
wybuchnie.

Zatarg z Wenezuelą,

P aryż , 18 grudnia. Do M atin  telegra
fują z Caracas, że dziennikarzy, wypuszczo
nych na wolność, ponownie uwięziono. Daje 
się zauważyć ruch przeciwko prezydentowi 
Castro. Przywódcy stronnictw republikań
skich nie chcą popierać dzisiejszego prezy
denta. Oświadczyli oni, że jakkolwiek ubole
wają nad stratami matsryalnemi kraju, to je
dnak polityka od trzech lat uprawiana mu
siała do takiego wyniku doprowadzić.

Londyn, 18 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Nowego Jorku, że według nade- 
szłych tam wisuioiności z południowej i cen
tralnej Ameryki, republiki tamtejsze mają 
zamiar nie mieszać się do kwestyi wenezuel
skiej.

Londyn, 18 grudnia. W  Izbie gmin 
oświadczył premier Balfour, że rząd w sto
sownym czasie zawiadomi neutralne mocar
stwa o warunkach rządu angielskiego ze 
względu ua któro ewentualnie nastąpi blo
kada. Niemcy prócz żądań natury finan
sowej mają inne jeszcze preteasye dc We
nezueli.

Na pytanie jednego z deputowanych, 
czy Wenezueli wypowiedziano wojnę, odpo
wiedział premier Balfour pytaniem, czy ów 
deputowany sądzi, że bez stanu wojennego 
możliwe by było zajmowanie okrętów wene
zuelskich i przedsiębranie blokady portów.

Nowy Jork, 18 grudnia. Eoening 
Journal ogłasza telegram z Caracas, według 
którego Wenezuela zgadza się przyjąć żą- 

, dania mocarstw s wyjątkiem ty k o  dawa
nia terytoryalnego odszkodowania. Amery
kański poseł Bovon ma być sędzią rozjem
czym.

Waszyngton, 18 grudnia. Departament 
marynarki wysłał do Wenezueli torpedowiec 
amerykański na pomoc amerykańskiemu po
słowi w Caracas, którego obowiązki obecnie 
znacznie wzrosły. Na wypadek przerwania 
kablu łódź torpedowa przewozić będzie de
pesze.

Caracas, 18 grudnia. Tutejszy kores
pondent B iura Reutera dowiaduje się, że 
projekt Wenezueli co do załagodzenia sporu 
przez sąd rozjemczy, nie zawiera żadnych 
szczegółowych postanowień lecz tylko ogólna 
myśl sądu rozjemczego.

C aracas, 18 grudnia. Godła włoskiego 
poselstwa mają być usunięte, czem rząd 
włoski pragnie jawnie zadokumentować zer
wanie stosunków z Wenezuelą.

Caracas, 18 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że włoski poseł wręczył rządowi we
nezuelskiemu ultimatum, oznaczające preten
s je  Włoch na kwotę 120.000 funtów szter- 
lingów. Następnie opuścił poseł włoski Ca
racas, poruczając zastępstwo interesów wło
skich zastępcy amerykańskiemu. Także po
słowie hiszpański i belgijski wystowali noty 
do rządu wenezuelskiego z zapowiedzią, że 
na wypadek załatwienia pretensyj innych 
państw, i ich państwa wystąpią z żądaniem 
ze swej strony.

W iedeń, 18 grudnia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 15-go grudnia 
1902 r . : Banknoty w obiegu 1.581,236.000 
koron (w porównaniu z poprzednim tygo
dniem mniej o 22,305.000). Rezerwa kru
szcowa: 1,475,125.000 (więcej o 1,389.000 
kor.) portfel wekslowy 253,781.000 mniej o 
19,334.000 kor.), lombard papierów 45,236.000 
(więcej o 15.000 koron), bauknoty wolne 
od podatków 338,959.000 (więcej o 23,794.000 
koron).

lTelegrafowai*r wietle&sM.
W iedeń. 18 grudni?, 1902 2*atfau§- 

eie giełdy (ScUum omse). S o is. 2 m ia. 30, 
A kcje a«sirys.ckiego SalrładupredyŁ. 671-—, 
A kcje  węgierskiego Sskładu kredyt. 707•— , 
A kcje Aiiglobi&ku 268 —. A kcje Uaiaaban- 
ku 531 — , A kcje Laaderb&aku 384'—-, A kcje 
Baakrcreinu 449- — . Akc. Bodeacredit 916 —, 
A kcje gajicyjsk. Baako 586 50
Aneys Koist państwowych 673'25, A kcje Ko
lei Pcladaiowoj 61-25, A kcje Tram w aj A )  
— , Akeys Tram w aj B ) — ■ —, Akcjo 
Kol A Elbethai 451-— , A kcje Kolei Pół
nocnej 5440-—, ASrcye Kolei Oseraiowieekiej 
— ■—, A kcje Alpi.ay 368 25, &keye Bisu* 
M nraayi 465-—, A kcje Praskiego Towarzy
stwa 'ról. 1468-—, .Akcje Fabryki broni 
298--—, A kcje Tureckie tytoniowe 331-—, 
Obligacja węgierskiej iudamaisaeyi 98 — 
K esta majowa 101*85, Anstryscka B eata rórcy 
aowa lOiJ'45, Węgjerska koron, 97 90,
56 1. Listy Tow. kredytowego siem. 9615 . 
4 pre. Listy Basku krąjoweg.) 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krą;owego 101*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95*75. 4- i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*15, 5 -prc. L i
sty Banku hipotecznego'110-55.____________

Odpowt-adsiabiy iMaktor A dam  Kre?:howitęckł.



Nadesłane.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Stanisław Sachs
nauczyciel taticńw

ull«a Pańska I. 17, drzwi Nr. 8.

W y k a * :
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

17. grudnia 1902.
79 -  26 — 1 —  5 — 41

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
31. grudnia 1902 i 14. stycznia 1903.

P rzyjechali de> 3/wwwa.
Dnia 18. grudnia 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. H. ks. Lubomirski z Równego, W, Lr 

Dzieduszrcki z Jczutola, S. Lr Komorowski z Sie- 
kierezye, M. br. Stahel z Odesy, J. ks. Trzyeiński 
z Kochawiny, K. Ohanowiez z Podola ros., J. Gła- 
żewski z Krakowa, M. Rulikowska z Mirzec, F So
bolewski z Krakowa, B Guńkowski z Krakowa, A. 
Gorayski z Modernwki, E. Lityński z Litwinowa, 
G. Jelówicki z Podola ros., W. Schmidt z «rodów, 
M. Chłapowski z Krakowa, F. Wybranowski z Ki- 
mieza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. hr Krazenstern z Niemirowa, B. Za

torski z Lutowisk.
HOTEI FRANCUSKI.

PP. B. Rusiński z Rossy i, Wład Jaworski 
z Przemyśla.

HOTEL IMPERIAL.
P. Z. Lewakowski z Rusoeie.

HOTEL STADTMUELLERA.
P. Dr. A. Borz»mski z Dobrosina.

Wystaw? i

Nieustająca w ystaw a zjednaczonegi 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw, Ducha i. 10, pierw 
sze piętro* jest otwarta, codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hsi. 
w dnie powszednie 80 hal. — Dla ezłonkó- 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny % po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

| Pociąg

posp | osob.
o godzinie

.,-iSwfeM m
12 Ib — !

2-81 - j

— 3-35'
— "T lO

i
i — 620
1 6-50
i - 7"i 5

8-00
i — 8 10
3 — 8-15

!
8-50

8 -- 10-25
j -- 1155
1 — IV

1 23
135 —

| 145 -■

2-35 -
_ 3 14
— 4-40

5 35

_ 5-40
5 50

-- 0 00
- 8-041

8-40 --

9-12
— 9 20

_ 9 25
— 9-32
— 950

10 03
— 10 A)

— 10 50

■■■■■■ L-Ł.
i - 3-14|

— 4u
2*20 —

5-1;

HM Si— 10 021

p r z y j e M i a  d o iw orisco pjftw i
! Pociąg 

Iposp. | osob. k s  Lwowa [z 'dworca głównego!

Z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (ód 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomothn, 
Czudina. Serethu, Radowi ee, Yaleputny i'Buczą wy.

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wied cis,' Karls
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasłn, Cha
bówki, Zakopanego 

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzywałowa.
'Ł Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia Karls

badu, Pragi), ZaKopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry
manowa. Sanoka, Ohyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Korozmezó (od .13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodioy, Putny. Suczawy.

Z Brzucho wie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezyeh (Odessy, Kijowa), Brodów,
Z Ławocznego (Pesztu), Ohyrowa., Bory ławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i. Sokala.
2 .Krakowa (B erliis, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

Oświęcima, qtróż*. Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.). Mezo 
Labor z (Pesztu).

Z Rzeszowa Lubaczowa.
Ł Stanisławowa. Potutor, Kóremeoi-d.
Z Lawowanego- Eałnusa, Ohyrowa, Borysławia
i  Jonowa
% Krakowa (Berlina Wrocławia. Wii-f i* Karlsbadu, Pragi).

Jasła, Tarnobrzegu, .Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
.Z lekat- (Jas- Boi, -u./t-.) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoezysk 1 '•*** - v  Kgow- ), S r» i6w, &rujnBK< owk, Hu- 

siatyna Kopyczyniec.
L Brziiehowh (ofl 15 5 .to 14 9 włącznie m «i -dziele i świera- 
Z TuchJi (od 15/6 do 30/9), Skolego (od l/ó do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia 
Z- Podwo4ooz.sk (Ortossy Kijów ) Grzymałów*. Potntor, Za

leszczyk, Husiatyna, lwauia pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Z Ickan, Zydauzowa, Nowosielicy, Berh metbu, Ozudi-a, Brodiny 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Baiu- 
oora, Chyrowa.

7, Rełzca. Sokala. Lubaczowa Rawy "Ruskiej.
Z- Brzuchowic (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Z Krakowa (Berlina. Wrocławia Wiednia, Karlsbadu, Prazi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza Orłowa (od 1(7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza 

Z Brzuchowic (od 15 5 to 14-9 włącznie w niedzielę i święta) 
% lekao. (h k s rM ite )  Rjustan-wi Kóresmeio, Potntor Nowo

sielicy, Valeputuy, Snczawy.
Z Janowa i o* 1/5 <1o 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta/.
Z Brakowa (Berlina ‘Yrnoła • W ednia, Warssew--) Oświę

cima, JsMłk, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie » niedziele i święta).
Z PodwołoeKyak (Od-ssj Kije ar ) Błoitow. K o p y o s y n - Z a  

leszusyk. Skały. I»ar,ii pustego.
Z Xi»woesn«go (Pewt»), Chyr-’-a,. Kałusza, Borysławia

Na dwory.ee P odzam cze.
Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów*
Z Podwołoor-ysk (< .'denny, Kiioww). Brodów 
Z Podwołoezp j (Od-ssy, Kijowa), Brodów Grzymałowa, Hu

siatyna, Kopyezyuieo,
% Portwołoezyek (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Potntor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna Brodów.
Z  Pi-dwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za

leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Snały, Husiatyna.

godzinie

112-45

2-51 -

4-15

-  5 501

8 30 -

-  8-40

9-uO 
915
9 50

10 JO 
10-40
1 25 

155 -

2.00
2 15

-  305

3.15
3 26 
3 30

TlO  
6-20

630

635 
7 10 
810 
8-25 
9 00 

10 05 
10 3'

-  11-00

-  11 10

2 0 -“

"TUŹCj 
ll-3.<

Do Krakowa, (Wiednia, »Vrocł swi*, u - on*. Wa szawy Pragi, 
Karlsbadu), B,ozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p . 
Rzeszów. Orłowa.

Do lekac (Jass, Bukaresztu, Constans ), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowsieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina. Pragi. Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambora, Ja ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie
liczki, Oświęcima 

Do B rw śow ln. (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potntor, Kórósmezó. 

Nowosielicy, Brodiny, Put iy, Valeput j ,  Suczawy
Do Podwołoozysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Husiatyna.
Do Lawocznego, (Pesztu) Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (Wiednia Wrocławia, B«rlina Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Sambora. Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwo
nicza, Orłowa

On Kraków:. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, tróż, Orłowa (ud L 1 
do 15/9), Jasła.

Do ■Lawoeznet'--., - hvmwa, Borysławia, Ksłusza.
Do Janowa.
Oo 8-ł/,-u Sokala, Lubaczów*.
Do Czernio-wiee, Potutor, Nowosielicy
Do Tarnopola, Potutor
Oo Janowa y>d 1/5 t. 15 9 włącznie t> niedziele i. święta)
Dn Podwołoe*) sk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały Iwania pustego, Grzymałów*
Do Szczerca (od I/* do 15/9 w niedzielę i święta).
Oo Brzuch'-wic (od 15-5 io 14/9 włącznie w niedziele i święta),
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 

Kórósmezó.
Do Krakowa, (Wiednia Wrocławia. Berlina. Pragi, Karlsbadu) 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, Nowego Sącza' 
Luba, zowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30 9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Ohyrowa, Borysławia,

Do Janowa ^od 1/5 do 30/9).
Do Brzuełiowie (od 15/5 do 14 9 włąeznie).
Oo Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaczowa.
Do Krakowa, )Wiednia, W -oeławla, Berlina Warszawy.) Chy

rowa. Mezó Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9). Oświęcima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoczn-yo (»*<*«»<*>), Chyro wił, Borysławia, Kałusza.
Do Rawy ruskiej, Sok Ha.
Do Brzuchowic ( i  U -5 d« 14 9 wł. w niedziele i święta).
Do D zemyśla (od 1/5 do 30/9 w ł)
Do Podwołoozysk (K jow*, Odęssj), Brodów.

Jan>iu a •;"d 1-5 do 15 9 wł. święta).

Do

Lwoga : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o

lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 
dxny, Suczawy.

K r a K - Y - . a d h  -i, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls
badu, Ohyrowa Rymanowa lw<» doza. Tarnobrzegu, Jrło- 
w*,. Wieiiczki, Chaoówki. Zakopanego.

Podwoło-i>y«ft, K.cioyeayu ee lwauia pnsteg ', Skały, Hu
siatyna., Za fiszejsk finsnaMoim,

«. h « orua ,,P  o <t z a m e z #“
Poow-łoezysfe. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
Husiatyna 

'?<*>•£»o.yuist. Potut -r
rodwi-ło&sysS, (Kijo wa, Odesiy), Brodów, Kopyszyuioe, Za

leszczyk, Husiatyna,jśka, , Iwania pustego, Grzyinałowa.
Podwołoczygk, (Kij >wa, Odessy), Ir  o do w.
- ■dwoLi tą ipyczyuiea. Lwaoia pastegą, Skały Hu
siatyna, Zaleszczyk, -łrzyaałowa

36 minut od czasu lwowskiego.

C £  H K  1  
lwowskiej izby handlowe] i

Lwów, dnia 18. grudnia 1902.

I. AJkcy« za sztukę.
Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 kor.) . Z . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacji . . ■
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 b o r .) ...................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wył. z 10% 

„ „ „ 41/ ,0/, „ los. w 50 1.
„ „ „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/1% „ los. w 51

„ 4% „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e m is y a ) ...............................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0

los. w 41% tat  ....................
4% los. w 56 l a t ....................

U l .  Obllgl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

" » 4zV/*A3em-)*n n 4% (4 em.) 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................

Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„  ,  n r  2 0 0  „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą | żądają
walutą koron

K h

536

556

550 

30’

565

350

400 - 420 -

110 -  
100 -  
95 50 

101 -  
97 -

100 7( 
86 Sf

101 7f
97 7<

96 50 97 2(

96 70 
96 - 96 70

98 80 
102 50 
102 — 
100 30 
96 30 
96 30

99 50

101 
97 -  
97 -

97 30 
94 50 

100 50

98 -
95 20 

101 20

77 - 82 -

11 22 
19 -  

250 — 
252 — 
<16 70

11 34 
19 20 

254 -  
254 -
117 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. grudnia 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-Ustopad
luty-sierpień .  .........................

Jednolity aług państwu w srebrze 
•tyezeń-lipieo 
kwiMt«ń-pzidz'em.ik .

101.41
101.30

101 25 
101 25

10160 
101 5 j

101.45
10145

płacą żądają
Losy % roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 13".-- 184.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.50 152.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 18 3 .-  185 .-
„ 1864 po 100 zł. . . . 3 -0 .-  853.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 3 5 0 .-  3 5 3 -

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.75 301.75

B. D ług państw* (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 120.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 300 kor. 4 pr. . . .  100.-50

C, OMlgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 10(5 zł. 4 pr. . . 118.—
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr (ostemp.

a k c y e ) ...................................  . 512.—
Kol. Cesarza Franciazba Józefa, za 100

zł. 5% p r , ................................ 127.70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kocia.

wolne od podatku za 200 kot. 4 pr, 99.4?
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. rak.

(o?temp. akeye) 5 p r . .............99.35

Obllgaeye pSerwsseństws (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł, 5 pr. 114.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . ." . —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr...............................99.45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................... 99.50
Kol. bakowtńskJej lokalu, za 400 kor,

4 pr...........................................  98.60
Kol. galic. Karola Ludwika za 309,

100 zł. 4 pr.................................99.49
Koi. Iwowako-czem.-jass iiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.........................99.59
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammsr- 

gut) za 400 marek 4 pr..................

120.75

100.70

100.80

5 1 5 .-

128.70

100.35

100.35

100.45

109.50 

99 60

100.40

190.50

118.30 —

D. D ług państwa (kr3jów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

,  „ „ w wal. kor. za 290
kor. 4 pr.............................. , . . 97 95 98.15

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 86.70 87.70
,, obi. pr. regnl. Cisy za 100 zł. 4% 156.25 159.25
„ poi. preih za 100 zł. (200 kor.) 292 — 204.—
n n „ z a  50 zł. (100 kor.) 202 -  2 0 4 .-

B. Obligacje indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 99 50
Węgier za 100 zł, 4 pr........................ 9815 99.15

V. Inne pnblleme poSyeakL
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...............................................  2 8 3 .-  2 8 7 .-
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za

200 kor. 4 pr...........................................97.49 98.40
Bukowiński* osi. prsplnaeyjne >»s za

'00 si. 5 pr . ' . 502.90 103.90

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ _ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 1 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr................................  • ■

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poi. aerb. jweaj. za 100 frank. 2 pr. 
'"'jrsekii ąh(. p?«m. koi. za 400 frank.

płacą żądają
Czerw, krzyża węz. tow. 5 zł. . .

pta-ą 
26 75

ządaią 
27. .5

97.10 98.1 Losy fund. areyks, Rudolfa 10 zł. 79 - 75. -
98.79 99.70 Saima 40 zł. mk.................................... 242 - 246. -

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . .

76 — 7 9 .-
94.50 95.25 250.— 270. —

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —.— —. ~
_, _ — ., „ Tryestu 100 zł, mk. 4% pr. — —. -
87.50 89.50 „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 2 3 0 .- 240, -

fis. Listy *a*t«Kme. Oblig. aipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A astr. banku los w 30 1. 4 */. pr. 
Austr., mkt. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ m„ „ ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziam. los 5 pr.
his 4 pr.

Gal, ske. h. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n „ „ „ !oa 50 lat 41', pr. " . 
.. n j, „ „ 6 0  lat za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ -. „ 4  pr. stare . .
4 pr. za 300 kor.n n . n n 7- - z • • i jBanku krajowego dla Ĝ aliey'. bodoin.

, 4% pr. 51% lat zwrotne . . • • 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi

sya -5 pr. - - - • • • • • .•
Banku krajowego oblig. aomun. 3 omi- 

Bya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 
Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
A-;stro-weg. banka 40% lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

SL BMlg«eyu z prawem pierwszeó^twa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei %ółn. za 300 zł. 5 pr. ........
Tow. żćgl par po Dunaju za 10Ó j.

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Den. Em. r. 1536 4 pr.
Kot. póła. ces- Ferd. ma. z. r. 1886 4  pr.

„ „ n o n  1887 4 pr.
„ „ rr n . n n 1888 4 pr.
„ n r  n n „ 18914pr.

Kolej Lwów-Osarn—Tassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................................

Kolej Lwćw-ttsasn. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.eiu. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

n n n n 1378 13 300 zL 5 pr.
„ r n • .1-187 js  ?90 zł. 4 pr.

listy dłużne

9850 99’ 50
284.50 238.50
263.50 265-50
10 3 .- 105.—
97.50 98.—

110.55 —.—
100.15 100.60

95.75 96.7"
96. - 96.40
9 7 .- —
96.55 —.—

1 0 1 -

1 fi ii

1 0 2 .-  

S 6>Ks,S-f O . &

100 49

J, -?N

100.90
96 50 97.50

100.50 101.50
109.50 10150

108.- 
11460 
100.80 
100.89 
100.80 
100.8 >

109. -  
115 69 
10’ 8!- 
101.80 
101 89 
101 80

92 25 93.25

98.65 99-6

108.— 108.95 
108. -  108.95 

98.29 9920

«S, Lusy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. - • 
Nakład kred. dla h md. i przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. ark. . • - ■ ■ ■ ■ 
Pożyczka miasta Insbrakn 20 -zł.
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . .  
Pożyczka miasta Łubiany 20 zł. . 
Paliły 40 ri. mk. .

18.50
434.—
187.—

87.—
7 6 .-  
75 — 

182.--

19 50 
433. -  
200  -  

89 -  
78 -  
7 8 -  

186

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 267.75 263.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2580.— 3585. —
Zakład kred. dla handlu i przam. , 671 —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 794 -
DoJno austr. tow. esk. 500 zł. . . .  . 491 7-5
Galie, banku nipot. 200 zł. 536.—

n „ dla hand. i przem. 200 zł. — .—
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

n Ausiro-węg. 1490 k...................
„ Związk. (Dnionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Si?a<wt9ńska banka 109 *ł. .* .

3 3 4 .-  
1550. — 

5 2 9 .-  
2 4 7 .-  
254.—

672 - 
706 -  
493 25 
538 -
2 8 ,i.-
335 -  

156 ).- - 
531 -  
248. -  
254 %

L. Ateyń Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol lok. abe. pierw. 200 zł.

n n . akcye zakład. 200 zł. 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 -zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (afee. pierw.) 209 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pser.) 200 zł.

Lwów-Ozera.-Jassy 300 zł. . . 
” wschod.-galic.-lokaln. 300 zł. 
n państwowych 200 zł, . . . .
n południowej 300 zł........................
„ węg. galic. T, 300 zł. . . . .  

Austr. Tsw. ił.eęl na Dunaju 500 żł. mk.

400.— 
3*56. — 

5460.—

562.-
392,-

4 3 1 .-
861.-

406— 
37 a -  

5480 -

56,5 — 
400. -

433
86-5

M. Akayc: Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Briu 100 zł. 709.— 708
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor, 800.— SIO
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 36) — a 70
Praskiego tow. żelaza, przem. 200 zł 1446 — 14-.
Schodni ey 500 kor.
Tareck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Tritałl. tow. kup. węgla 70 zł.

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. sst, 4 pr.
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 1% pr. 
Niemieckie banki
Włoskie b a n k i..............................
francuskie b an k i.........................
3i-*waarskie b a n k i ....................

618— 62 i

335 -  387 -

117.05 
239.35 

95.31

117.10 
95.15 
95 05 
95 05

O, W A L U T Y .
Dukat cesarski....................  11.32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
30-fran/tów ka.............................. 19.07
20-markówka . . . . . . .  23.42
Rosyjski półimperyał....................  — -
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 07% 
Wioski? saoknoty ia  100 lir 95 15

153

117 25 
239 69 

95.39

117 49 
95 35 
95 20 
95 21

11.36

19 09
23 50

117 25
95 35 

* C3V,

.G.aeta Lwowska" Nr. 290 z dnia 19. grudnia 1902.



L. cz. E. 533 2 (11) (10.597 2 - 3 )
Na żądanie dra Igsiacego Agat teina 

w Dukli, jako zarządcy masy konkursowej 
spółki handlowej Chaskla Weinbargera i Her- 
seha Kramera w Dukli, odbędzie się dnia 
31. grudnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, licytacya realności whl. 1577, 1599, 
1605, 14/16 części realności whl. 212, real
ności whl. 1390 i 1398 ks. gr. gm. kat. 
Sokołów z garbarnią, wraz z priyna!eżyto 
ściami, składająeemi się z narzędzi garbar
skich. Sprzedaż wszystkich realności z przy
należy tościami odbędzie się łącznie

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na łączną sumę
11.100 kor, przynależności na 564 kor

Najniższa cena wynosi 6266 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kopienia, 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w sądzi - 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytfc-ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej ęĆsESsen^kegn 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.'

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego ędstępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu aiż«j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał ego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. E. XXI. 1706/2 (6) (10.513 2—3)
Dnia 13. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w sali Nr. 6 (II. piętro) we Lwowie 
odbędzie się licytacya realności pod 1. kons. 
6 1 we Lwowie przy ul. Zielonej 48 poło
żonej wkl. 519 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo
wa objętej składającej się z domu parterowe
go o 3 ubikacjach mieszkalnych i sieni i 
poddasza z domu jednopiątrowego służącego 
na stajnie i skład siana i z ogrodu wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8932 ker. 30 hal., przy
należności ua 97 kor. 90 h a l , razem 9030 
kor. 20 hal.

Najniższa coca wynos-: 4515 kor. 10 
hal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XXI.

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tęgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
c; ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. E. 987/2 (3) (10.581 1 — 3)
Zobowiązany Gedaile Geringer 

w Zaleszczykach.
Na żądanie Emanuela Ssltera w Ozer- 

u owcach, odbędzie się dnia 20. stycznia 1-903 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, 
licytacya połowy z 74/100 części realnoś i 
objętej whl. 340 ks. gr. gminy Zaleszczyki 
miasto obejmującej pb. 60 dom mieszkamy, 
oficyny, stajenkę, drewutnię i karmnik.

Część nieruchomości tej, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ściami, na 935 kor. 35 hal.

Nainiższa cena wynosi 467 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do cąfl-i najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchcmiości aie ib»  
glyfcy b$j już ze skutkism poóraaszor-e.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nr. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj) a 
bęclą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika <? > doręczeń, w siedzibie sąd9 
samiasdKłegc

0. i). Sad powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 29. listopada 1903.

L. cz. E. 749/2 (5) (10.628 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Liuianowy, 
odbędzie się dnia 19. stycznia 1903 o godz. 
9 przed połndGem w sądzie w Liman o wy 
w biurzs Nr 5, licytacya realności lwh. 201 
gm. knt. Limanowa objętej, Jana i Antoaiay 
Biedroniów po połowie własnęj.”

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 9660 kor.

Najniższa cena wynosi 6440 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnosząca ijtf  do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 27. listopada 1902.

L. cz. E. 506/2 (5) (10.580)
Na żądani® Wincentego Stoya w Zakli

czynie, o -będzie się dnia 20. stycznia 903
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, liey.acya ca
łej realności lwh. 36 i połowy realności lwh. 
83 ks. gr. gm. kat. Olszyny objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2000 kor.

Najniższa ceaa wynosi 1333 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg1 katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie p a w  lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą*ź 
obecnie już bądź w ts*p postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyhjc przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżsi 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
•pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* sądu 
fftwdeszkałago.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
W-jaicz, dnia 23. listopada 1902.

L. łz. E. 504 2 (2) (10.545)
Na żądanie Mechla Małatneda* kupcu 

w Dabiecku, odbędzie się dnia 2 1. stycznia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy
tacja a) połowy realności whl. 324 i b) 1/4 
części realności wbl. 242 ks. gr. gminy Du
biecko objętych wraz z przynaieżnościami, 
składająeemi się z budynku mieszkalnego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 40 kor., ad b) na 34 
kor. 28 h a l , przynależności zaś na 25 kor 

Najniższa cena wynosi 67 kor., poniżej 
tej ceny sptz-daż nie prałjdzie»do skutku.

Warunki licytacyjne które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sennej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieimehomośeiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy Jarzeniach tego postępo- 
w ;nń» jedynie przez przybicie na tablicy sado
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pcłnoiao«jfik& <L> dacęczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy. Oddział III. 
Dubiecko, dnia 6. listopaua 1902

L. cz. E. 3023/2 16) (10.648)
Na żądanie Banku powiatowego w Tar

nopolu, zastąpionego przez adw. dra Glogiera 
odbędzie się dnia 29. grudnia 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 1 w Tar ..opolu, iicy- 
taeya ciała tab. whi 326 k<& gminy Bor#i 
wieikie objętego z parceli grunt. ikat. 3848 
się składającego.

Nierubhomość, wystawiana na licytację, 
jest ocenioną na 1041 kor.

Najniższa cena wy nosi 694 Mir., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ussawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t d )  rac#  
każdy, mający chęć kupien &,' przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wy znaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej-ruszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości fik mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełpŁaocnifca do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
TarauĄl, dnia 17. listopada 1902.

L cz. E 129S/99 (21) (10 669)
Dnia 31. grudnia 1902 o godz 11 przed 

połudntem, odbędzie się w biurze Nr. 2 są
du tutejszego, licytacya całej realności w lii. 
1516 gminy Podhajce.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 1640 k r.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1094 kor.

warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyzaezonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości aie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oaoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższej oieruehomośoi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zhwiad*mian? 
będą o dalszych. wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicia aa tablicy sądo
wej. jeśli nie mieszkają * okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż1 sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 10. kwietnia 1902.

L. ez. E. 3455/2 (4) (10 541)
Dnia 15. stycznia 1903 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 18, odbędzie się licyta
c ja  realności lwh. 1977, 1978 i 1979 
ks. gr. Stryj stanowiących jeden kompleks 
z parcelami objętemi whl. 1762 i 1763 ks. 
gr. gm. Stryj w obrębie których budynki fa
bryczne Towarzystwa Austro-Belg • de Petrole 
są pobudowane.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to 1) whl. 1977 na 1719 kor. 
75 hal., 2) wbl 1978 na 754 kor. 50 m l., 
3) whl. 1979 na 7367 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1146 kor. 
50 hal., ad 2) 593 kor., ad 3)2911 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 18

Takie pralka, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną? należy zgło
sić do sądu najpóźniej p*ty wyznaczonym ter
minie 'licytacyjnym, inaczej roszczenia t*go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już z* skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych. wydarzeniach tego postępo ■ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w silifcsibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Stryj, dnia 29. października 1902.

L. ez. E. 3035/2 (10) (10.591)
Dnia 22. stycznia 1903 o golzinie 10 

przed południe.u, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, 1 cytacya reiki ości whl. 
122 ks. gr. gminy Kalino w objętej, składa
jącej się z parcel-gruatowyeb, (ról i łąk). 

Nieruchem jen oceniono na 8412 kor. 
Najniższa cena, niżej k órej sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 5608 kor.
Warunki licytacyjne l in c e  odnośne do

kument* można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej redSeiania tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już s« skuikieitt podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, nądż w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych ?> ydarzeni&ch tego postępo
wania jedynie przez przybicie na ubiicy sądo
wej, j.-śłi ni i mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsk&żą tkjjMńż sądowi 
pełifl&mocnika do doręczeń w siedź bia sądu 
zamieszkałego,

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 2. grudnia 1902.

L. ez. E. 3313/2 (4) (10.511)
Dnia 20. sty znia 1903 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie 
licytacya realności whl. 123 ks. gr. gm. Sy- 
gmówka objętej, obejmującej parcelę grunt.
1. k. 777 wraz z domem mieszkalnym muro
wanym, stajnią ezęś.-iuwo dylowaną częścio
wo murowaną, wychodkiem etc.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę, jest ocenioną na 3810 kor., przyna
leżności zaś na 2320 kor. 90 hal.

Najniższa e§ua wynosi 3700 kor. 60 
hal., poniż*j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się, do Oj nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowy eh w sądzie niżej wymienionym, 
w kaneehryi Oddz IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Jły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prtwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na Ubiicy sądo
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoeaifia do doręcz?ń, w siedzibie sądu 
ziętW -kałego.

O k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27. listopada 1901.

L cz. E. 1019/2 (6) (10.555)
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicy, i Lodomeryi we Lwowie, odbędzie się 
dnia i 6. stycznia 1903 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Radzieehowie, licytacya re
alności objętej wyk. hip. 1. 212 księgi grun
towej gmie® Ś oiopolce, wraz z przynale
żności imi

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę;. 
jest oeeaioną na 1940 kor., przynależności 
zaś na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 1960 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej- nitruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. «.) możeykażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie
a.żej wy mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których moiejsas 
1 cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-* 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegro 
rodzaju co do samej nieruchomości nie prio- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawi* lub 
ciężary na powyższej nieruchomi ści, bądź



obecnie już istnieją, bądź w t»ku postępo
wania lieytacyjwsfo powstaną, żfcwiadarai&nts 
będa o dalszych wydarzeniach j^sfępo- 
warsia jedynie przeą przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie jsskażą temuż sądowi 
pelnomccnika do doręczeń, w siedzibie sadn 
zamiaszksłego.

0. k. Sijo powfąiowy, Oddział II.
R&dzieebów, dnia 4. grudnia 1962.

L cz. E. XVII 584/02 (9) (10.536).
Na żądanie Józefy Clio ci .szewskiej w 

'W ieliczce, zastąpić ..ej prze? adw. d:a Zygmunta 
Pisiewicza w Krakowie, odbędzie się dnia 16. 
stycaim 908 o godz. -0 przed połudmeru 
w są zie niżej wymienionym, w sali Nr. V. 
przy ul. św. Jana 1. or. 22, licytacja real
ności Iwh. 1041 ks. gr. era. kat. Kraków 
objętej 1 kons. 199s--dz. V. składającej się 
z kamienicy froctowej dwupiętrowej przy ul. 
Szlak pod 1. or. 24 położonej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, Ust ocenione na 54.776 kor

Najniższa cena wynosi 54 776 kor. (to 
jest cenę szacunkową), poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne j odnoszące sśfc do 
tej nieruchomości dąkumeata (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Mr. 14 przy 
ul. św. Jana 1. 13 I. p.

Takie prawa, w obec których B w ejaft 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy'Igi - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym L - 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tao: 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ®e 
głyby już być tes skutkiem podnoszone.

Te, osoby, dla których jakie praws, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeccie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną Kawiadami.^p 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie-nąd a 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 16. listopada 19D2.

Upadłości, -
L. cz. S. 23—24/2 f l)  \ 10.608 2—3)

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Josla Billiga i Lei Billig niepro wkołowanych 
właścicieli handlu skórami i garbarni w7 
Gródku.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Naczelnika Sądu powiatowego w Gródku 
zaś tymczasowym zawiadowcą mssy pana 
adw. dra Zmsmera w Gródku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 3 . grudnia 
1902 o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Gródku, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające icb roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza
sowego zawiadowcy lub z mianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi ? roszczeniami ażtjfoy roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie aibo w c. k. sądzife powiatowym 
w Gródku najdalej do dnia 15. stycznia 1903 
a  na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 
stycznia i łf03 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, po
likwidowali je i ustanowili dla nich potządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i  badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszony® służy’ prawo 
w miejsce zawiadowcy ma; y, jego &5$ |p c y  
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku Dostępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Gródku lub w poldlżu Gródka mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
orzeciwnym bowiem razie na wniosek komi
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. S. 7/2 (1) (10.615 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w7 Rzeszowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Samuela 
Mtlllcra, kupca nieprotokołowanego w Rze
szowie.

Kc-misltzcm konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego wyższego P. 
Władysława Jaśkiewicza w Rzeszowie, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dra 
Henryka Hasasiewieza adw w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyeaeyi, wyznaczonej na dzień 24. grudnia 
1903 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze N r./10, przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby «> do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 4. lutego 1903, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 11. 
lutego 1903 o godzinie 9 przed południem 
w tymże* sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla mich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i mąsie upadłościowej zwrócą koszta uro
sła prze?, ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnjm 
wyborem inne osoby, swego ze ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowie mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 12. grudnia 1902.

L, cz. V. 18/0*0 (90j (10.618)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła
sza j że w miejsce dotychczasowi go komisarza 
konkursowego Antoniego B.ciurków w spra
wie konkursowej Ghaitna Sternlieba w Tłu- 
stem — c. k. sekretarz sądowy w Tłustem 
Zdzisław Szybalski komisarzem konkursowym 

■ zamianowany został.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tafnńpol, dnia 20. września 1902.

L. cz. S. 9/98 (210) (10.614)
O b w i e s z c z e n i e .

Uchwalą tego Sadu z dnia 23. maja 
1898 L. ez S. 9/98 (1) ot-worzoay koukurs 
do majątku protokołowanego kupca towarów 
suk ennych Jakóba Horowitza w Nowym Są
czu mającego filię w Krakowie na Stradomiu 
uznaje śię po myśli §. 155 ord. konk. za 
ukończony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komis-irza konkursowe/si zawiadowcę 
masy, zastępcę zawiadowcy i członków 'wy
działu wierzycieli.

0. k. Sard obwodowy, Oddział IV.
Nowy Są z, dnia 6. grudnia 1902.

L. cz. S. 2/1 CO. (46) (10.664)
W konkursie masy spadkowej po a. p. 

Ignacym Kozierowskim z Uniszowy przedło
żył zarządca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelność: 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur
sowego iub zarządcy masy przeglądać i brać 
z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
wnosiś ustnie lub pisemnie u komisarza kon 
kursowego aż do dnia 27. grudnia 1902.

Do rozprawy nad tym projektem i usta
leniem rozdziału wyznacza sr audyencyę na 
dzień 29. grudnia 1902 godz. 10 przed po
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Tu
chowie, w biurze Nr. 7

Na rę audyencyę wzywa się zarządcę 
masy, członków wydziału i wszystkich wierzy
cieli konkursowych.

Tuchów, dnia 13. grudnia 1902.
Komistrz konkursowy.

Konkursa.
L. 131.902/11. (10.587 3—3)

K O N K U E  S.
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
a) w Woli justowskiej 3 klasy, 3 sto

pnia z ryczałtem 665 koron na służącego.
b) w Chotylubię 3 klasy, 5 stopnia 

z ryczałtem 630 koron na służącego i
c) w Teaczynku 3 klasy 6 stopnia dla 

którego ryczałt na służącego później oznaczo
nym będzie.

Podania należy wnieść na pierwszą po 
sadę najpóźniej do 25. grudnia br. zaś o na
stępne najpóźniej do 1. stycznia 1903 do ck. 
Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. D,rekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. ad Prez. 21951 ( i 0.598 1—2)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nrze 289 Ga 
zety Lwow-kiej ogłoszonego oznajmia się, 
że Konkurs na posadę asystenta kancelaryjnego 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, z 
dniem 25. stycznia 1903 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów,' dnia 14. grudnia 1903.

L cz. Praes. 5248. 4.5./2 (10.610 i - 3 )
Jest do obsadzenia posada starszego 

oficjała przy Sądzie krajowym w Krakowie.
Podania należy wnosić do Prezydyum 

Sądu kra owego w Krakowie do 20. stycznia 
1903.

Kraków, dnia 15. grudnia 1902,

L. 40.510. (10.609 1 - 3 )
K O N K U R S .

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza n : 
niejszein konkurs w celu pozyskania odpo
wiedniej siły nauczycielskiej, jako docenta 
hygieny i somatologii w c. k. męskiem Se- 
minaryum nauczycielskiem w Stanisławowie 
w charakterze nauczyciela pomocniczego. Obo
wiązkiem tego nauczyciela jest udzielanie na
uki rzeczonych przedmiotów po myśli rozpo
rządzenia ministsryalnego z dnia 12. sty
cznia 1891 1. 749 na pierwszym roku Semi- 
naryum, względnie obydwóch jego oddziałach 
równorzędnych, tudzież na czwartym ro
ku w 5 godzinach tygodniowo za łąaznem 
wynagrodzeniem rocznem w kwocie 500 kor.

Wymagany jest dyplom wszech sauk 
lekarskich, 5 -letnia praktyka lekarska, wyka
zanie się doKładną znajomością przedmiotów 
wykładu i o ile możności stosownym dowo
dem uzdolnienia do pełnienia obowiązków na
uczycielskich. Pierwszeństwo mitć będą kan
dydaci z egzaminem fizykaekim.

Kompetenci winni wnieść podan a na 
ręce c. k. Starostw, w których okręgu mają 
miejsce zamieszkania, względnie jeżeliby już 
pełnili podobne funkcje w jakim zakładzie 
naukowym, na ręce Dyrekcyi tych zakładów 
najpóź siej do dn a 20. stycznia 1903 dołą
czając metrykę chrztu, świadectwo moralnoś-i 
i dotychczasowego zatrudnienia, dokumenta 
wykazujące istnienie powyższych wymogów, 
wreszcie tabdę kwalifikacyjną (Qualifikations- 
t&belle) według przepisanego wzoru wypełnio
ną w języku niemieckim.

Lwów, dnia 9. grudni* 1902.

Wyrosii prasowe.
H. cup. U d. 401/02 (2) (10.636)

OrOM OIIIENe.
B  Iisienn Gro PeanuecTB a H /Lapu I 
Ilj. k . Cyp, KpaeBHH flju i cnpaB KnpHHx

y  JlbBOBi pimHB Ha no^CTaBi §§. 489 i 4 1 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac ., ni,o 3;u c t  a p ia  
icyjiiB yMimeHHs b uncjii 21, 22 i 23 uaco- 
n n c H : „B o aa "  3 ,a,Ha 1 . r n w r a  1902 n i#
Hanaceio : I.) „HaifiOHa.aicTHUHHH c0(J)iAic“
b ycTyni sifl cjub „Kona MoaoflH®1' A°
„CBOei uecT n“, II.) r B e3poórre“ b ycTyni
„OflHaKosK b 3araai“ ao kihuk i IU .) „3
TeMHoro u;apCTBa“ b ycT yni „KopoHOBaHoro" 
ąo  „'iteirom", m Ic th t b co6i saaMeHa np > 
b h h h  3 §§. 300 , 305 , 491 , *94 i a p i  IV . 
3a,K. 3 17. rpy^H ii 1862 H . 8 fl,. 3. ą . 3 p. 
1863 i npoTO ycnpaBeĄ.iHB.ieHa octb  sa p a- 
A®eHa nepes n;. k . I Ip o & p a T o p a  AeP" 
SBaBHnro KOHCpiCKaTa cei uaconncH.

B HacaiAOK to  i-o piaieiin 3ÓopoHeHe 
gctb  Aa.iriue mapene t.u x  apTHKyjiiB, a 3a- 
dpanań liaK îaA wae fiyTF aHiinteHna.

JIebIb, ąuh 15. rpy/fHH 1902.

31. 285. (10.475)
Sm Slamen ©etner 9Jłajeftat be§ ®ai)ct§ 

®a§ f. !. £anbe3gcridjt 2Bicn al§ 3<re§? 
geriifit fjat mit bem grfcnntnijjeuom 9 Scyembcr 
19.02, ąjr XXXV. 218/2, aitf Hutrag ber 
£. f. ©taaiSantoaltjtfiaft crfaimt, baji ber Snf/alt 
be§ im $ejte XXXIV. ber pertobifdjett ®rucf*

jd)rijt: „śLou dui^ote" boit Slnfaitg ©eyember 
1902,, auf ©eite 805 entlyaltencn SlrttfelS mit 
ber U6crfd)rift; „®in 93rief nn Ótuijer grany 
Syfef" ba§ SSergeijeit nad) §. 300 ©t. ©. 
begritnbe unb e§ mirb nad) §. 493 @t. O. 
ba§ SSerbot ber iffieiterberbreitung btefer Srud= 
jdjrijt auSgejprodjen, bie bon ber t. f. ©raat§» 
anto alt) d) aft bcrfiigte S3ejd)lagnaf)me nad) §. 
489 ©t. iii. £>. beflaligt unb nad) §. 37 j)3r. 
©. auf bie SBeruidjtitng ber borfinblid/en Sgem^ 
piare ertannt.

SBien, am 9 SDeyember 1902.

®a§ f. f. Sanbeś* al§ ifire|gcric^t tu 
firny f)at mit bem Grfenittniffe bom 7. Seyember 
1902, ipr. 99/2, btc iffieiterberbreituug ber Oir. 50 
(114) ber 3eitfdjrift: „®er ©d^erer" oljneSDatum 
megen ber ©tette bon „llnb yu ben ^eiligen" 
bi§ „unb Gśifern fd^meigen" be§ SlrtifelS: „§ei* 
ligę"; luegen be§ SilbeS, barfleOenb eine ^a* 
rilatur eineS fatl). ©eiftlid^en mit einem 2Jer* 
fopfe; Ibegen beS SlrtifelS: „Sine Sorftjeilige" ; 
megen De§ ®ebtd)te§: „S)te §eiltgen" ; toegeu 
ber ©telle bon ,,31ad) furyer 3 fh" bis „geftor^ 
ben" beS SlrtifelS; „2ln ber §intmeiSpforte" 
nadj §. 303 ©t. @. terboten.

®aS 1. f. SaubeS* a l |  s(3refegertd)t in 
iprag bat mit bem ©rlenntniffe bom 8. Seyem= 
ber 1902, ąSr. I. 164/2, bie SBcitcrberbreitung 
ber ?ir. 91 ber 3eitfd)rift: „Rid kalni Listy" 
bom 6. SDeyember 1902 ioegen ber ©telle btm 
„Nikdy jsms nestotoznorali" bis „ohLd na 
cest nśrorla" be§ SlrttfelS: „Prijezd arcivóvo- 
duv“ nad) §. 64 @t. ©. berboten.

2)aS f. !. ®reis* ais ifirefegeriĄt in 
3natm fjat mit bem @rlenntniffe bom 9. ®e= 
yember 1902, ^ r .  11/2, bie SSeiterberbreitung 
ber. ilir. 26 ber 3eiti<f)rtff: „Nase Noviay“ 
bom 6 ®eyember 1902 megen beS SlrtifelS; 
„Ze svete“ in ber ©telle bon „Potentśti radi" 
biS „spanelskóho Alfonsicka" nad) §. 63 
@t. berboten.

®aS f. f. ilreis* ais i}ire|gerti^t in 
3naim fjat mit bem ©rfcnntniffe bom 9. SDeyent* 
ber 1902, ifir. 10/2, bie ŚSeiterberbreitnng ber 
iKr. 49 ber 3 pitfd)rtft: „3 naimer @onntagS= 
poft" bom 6. SDeyember 1902 megen beS Slrti= 
lelS; „®tnt e^t jubtjdfje fęreĄlycit" in ber 
©telle bon „Sn bem -Bunft" bis „Dttafring 
unb §erualS" naĄ §. 63 ©t. ®. berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 481/2 (3) (10.500 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Pe- 
czeniżyuie podaje do wiadomości, że Izak 
Schmerzler kupiec z Kołomyi, zmarł około 
roku 1878, pozostawiwszy w spadku 1/8 
część nieruchomości objętej wyk. hip. L. 
406 i 13/100 części nieruchomości objętej 
w/k. hip. L. 471. ks. gr. gm. kat. Lu; za.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuś Gny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty
tułu rościli sobrn prawa d> spidku, aby do
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziezsuia i złożyli oświad
czenia' do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie sakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód sp-dkowy przeprowadzony ty'ko 
z tymi, którzy wykażą tytoł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznamym spa
dek, dla którego ustanawia się kuratorem 
Iwana Przygrodzkiego syni Jasia, z Berezo- 
wa niżnego.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, wzglęinie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

O k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 10. paździ?rnika 1902.

L. cz. G. II. 532/2 (1) (10.623 2—3)
Przeciw nieznanym z pobytu spadko

biercom śp. Jakóba Rothhańglera których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do e. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Leizora Dien-taga pozew o własność 
i intabulacyę parc. grunt. 297 i 298 w Ka
imowie na rz j cz powoda.

Na poistowie paswu wyznaczono audy
encyę do ustnej rozprawy na dz eń 23. g ru 
dnia 1903 o godz. 9 rano w biurze Nr. II.

Galem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się Pana Dra Syropa' adw. kraj. w 
Samborze kuratorem,

Tenże kurator zastępysać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 26. listopada 1902.
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L. cz. IV. 318/91 (6j (10.494 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu Iwana Szyjkę, że do zastępowania go 
w sprawie spadkowej po śp. Matronie 1 śl. 
Szyjka 2o. Wens w przedmiocie wydanie, po
świadczenia po myśli §. 178. pn. Daćko 
Szyjka z Mostów wielkich kuratorem ustano
wiony został.

Mosty, 10. października 1902.

L. cz. A. 288/2 (3) (10.488 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że Jan Piechnik zmarł we 
Lwowie dnia 12. kwietnia 1901 bez pozosta
wienia ostat. woli rozporządzenia.

Gdy miejsce, pobytu powołanego do 
spadku ojca zmarłego Józefa Piechnika nie 
jest znanem, wzywa się go, by w ciągu roku 
od daty tego edyktu zgłosił się w sądzie 
i wniósł dekkracyę do spadku w przeciwnym 
bowiem razie zostanie przewód spadkowy 
tylko ze zgłaszającymi się i ustanowionym 
dlań kuratorem Antonim Józefem 2 im. Pie
chnikiem stolarzem w Turce przeprowadzony

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 15. października 1902.

L. 4148/02 (10.517 1 - 3 ;
OBWIESZCZENIE,

Podaje się do wiadomości, że pre
liminarze funduszu powiatowego i dro
gowego na 1903 rok zostały ?łożone 
w kancelaryi Wydziału po myśli §. 30 
ust. o Repr pow. do przejrzenia przez 
opodatkowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dolina, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. Praes. 445. (20/2) (10.611 1—8)
W tut. sąd. depozycie pozostają w prze

chowaniu od lat przeszło 30. następujące de- 
pozyta:

1. Na rzecz Markusa Druckera i Me- 
nasze Fischera książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22.868 na 466 kor. 88 b.

2. Na rzecz masy spadkobiercy Szymo
na Wojtoszka książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr; 22.287 m  478 kor. 73 h

3. Na rzecz N. Landsberga książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22.280 
na kwotę 460 kor.

4. Na rzecz Pawła Krena książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22 284 
na kwotę 448 kor. 8 ) h.

5. Na rzecz Jędrzeja, Zuzanny, Jana i 
Anny Szotków książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22.2s5 na 684 kor. 95 h

6. Na rzecz Józefa Verderbera książe
czka kasy oszczędności miasta Białej Nr 
22 283 na kwotę 718 kor. 89 h.

7. Na rzecz Macieja Kublina książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22 279 
na kwotę 774 kor. 55 h.

8. Na rzecz Maryanny Matzner książe- 
zka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 

c2.281 na kwotę 480 kor. 22 h.
9. Na rzecz niewiadomych właścicieli 

książeczka kasy oszczędności miasta Białej 
Nr. 22.286 na kwotę 1058 kor. 69 h.

10. Na rzecz Michała Damka książe
czka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
22.282 na kwotę 315 kor. 44 h.

11. Na rzecz Andrzeja Linnerta ksią
żeczka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
22.269 na kwotę 681 kor. 85 h.

12) Na rzecz Tomasza Barbórka kwota 
96 hal.

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 
tych depozytów względnie ich prawonabyw- 
ców nie jest wiadomem, przeto wzywa się 
wszystkie te osoby któreby prawa własności 
do depozytów powyższych sobie r ściły by 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ogłoszenia tego edyktu z prawami 
swymi się zgłosiły i należycie je wykazały w 
przeciwnym bowiem razie depozyta powyższe 
za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uzna
ne zostaną.

O tern zawiadamia się c. k. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 5. grudnia ly02.

ad F . L. D. Zl. 145.395/02. (10 512 1 - 3 )  
K u n d m a c h u n g  

des Finanzministeriums in Betreff der Aus- 
folgung neuer Cour onsbogen zu den Obli - 
gationen der etnheitlichen Staatssehuld (4‘2 

perc. Silber und Not nrente) zu 1000 ił.
Mit Bticksicht auf die im Laufe des 

Jabres 1903 eintratende Falligkeit des letz- 
ten der zu den Obligationen der Slber- und 
Notenrente zu 1000 fl. herausg igebenen 
Koupons werden hiemit fur dra Hiuausgabe 
neuer Kouponsbogen folgende Bestimmungen 
getroffen.

1. Die Ausgabe der neuen Kouponsbo
gen, welche 18 Halbjahrkoupons a 21 ii 
mit den Falligkeitsterminen.

1. Juli 1903 bis 1. Janner 1912, be- 
ziehungsweise 1. Oktober 1903 bis 1. April

1912, 1. August 1903 bis 1. Februar 1912,
1. Noyember 1903 bis 1. Mai 1912 und 
einen Talon en t hal ten, wird beziiglich.

der Siiberrente mit Janner-Juli Ver- 
zinsung am 2. Janner 1903,

der Siiberrente mit April-Oktober-Ver- 
zinsuiig am 1. April 1903,

der Notsnrente mit Februar-August- 
Vćrzms«sg am 3. Februar 1903,

der Notsnrente mit Mai November-Ver- 
zinsung am 1. Mai 1903 beginnen.

2 Die neuen Kouponsbogen kónnen 
erhoben J  erden:

aj bei der k. k. Staatsschuldenkasse in 
W ien ;

b) bei den k. k. Landerkassen ausrar- 
halb Wiens (Landesiiauptki ssęn, Finanzlan- 
deskassen, LandeszahlSmtar und der Filial- 
landcskasse in Krakau), bei den k. k. Steuer- 
amte, n n n i  den k. k. Fmanz- und gericht- 
liehen Depositenkassen.

e) bei der kóniglichen Stsatszentral- 
kasse in Budapest, den kóniglichen Staats- 
kasse.* in Budapest und Agram sowie bei 
den co Jglich ungarischen ^teueramtern in 
Neusohl, Liebreczin, Fiume, Karahau, Klau 
senburg, Hermannstadt, Funfkircheu, Press- 
burg, Óedenburg, Szatmar, Szegedin, Temes- 
var ued Essegg;

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, 
Berlin, Breslau, Brtissel, Darmstadt, Dresden, 
Frankfurt a M., G-nf, Hamburg, Koln, 
Leipzig, London, Mailand, Mannheim, Miiu- 
chen, Paris, Stuttgart u u l  Zurich bei den an 
diesen Piaizen bekanntzugebenden Vermitt- 
lungssteilen,

3) Bei der k. k. Staatsschuldenkasse 
haben die Parteien, wenn Bie mehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons mittelst Konsi- 
gnationen, getrennt nach der Gattuag (Sil
ber oder Notenrente) und nach den Zinsen- 
terminen einzureichen.

Uiber mehrere Konsignationen dersel- 
ben Gattung i- t ein Summarium mit, Angabe 
der Aiua' der Pakete und der Stttckzahl 
der Talons jedes Termines beizubringen.

E nzeiae Talons sind ohne Konsigna- 
tion ciazurt-ichen, doch ist auf der Rtickseite 
solcher Talons der Name uad Wohnort des 
Einreichers anzusetzen.

Einzelae iiberreichte Talons werden so- 
g H ch  Lquid;ert und die dafur gebtihrenden 
neuen Kouponsbogen nocb am Einrcichungs- 
tage den Partem n ausgefolgt.

Fur die mit Konsignatiouen eingereich- 
ten Talons wir i ein B u ck so h e iau sg eg eb  n 
und hiebei der Partei der Zeitpunkt mitge- 
theilt, zu welchem die entspreci.enden Kou 
ponsbogen gegen Abgabe des Riickscheines 
beheben werden kónnen.

4. Bei den im Punkte 2 b., c. und d. 
genannten Vermittlungsstellen sind die Ta
lons mittels in doppelter Ausfertiguug ausge- 
stellten Vcrz ichnisse einzureichen, welche 
die wesendichen Merkmale der Talons (Gat
tung, Nummer, Umwechślungstermin) ent- 
halten und von der Partei unter Angabe 
ihres Wohnortes gefertigt s m  miissen

Fiir die Talons jedes Termines ist ein 
abgesondertes Verzeichniss zu verfassen.

Die eingereichten Talons werden von der 
Vermittlungsstelle mit der Bestatigung der 
AnmUdung yersehea und sodann der Partei 
unter Angabe des Zeitpunkt.es, zu w elchfm 
die Kouponsbogen erhoben werden kónnen, 
zu! ttckgestellt.

Zur aneegebenen Zeit werdrn der Par
tei die neuen Kouponsbogen gegen Beibrin- 
gung und unter Einziehung der mit der Bę
si atigung der Anmeldung yersehenen Talons 
ausgefolgt werden.

Die Erhebung der Kouponsbogen kann 
nur bei derjenigen Vermittlungsstelle statt- 
finden, bei welcher/ die korrespondirenden 
Talons zum Zwecke der Kouponsbogf-nerhe- 
bung prasentirt und mit der Anmeldungs- 
klausel yersehen worden sind.

5. Die neuen Koupo sbogen werden an 
die Parteien ia  allen Fallen unentgeltlich 
yerabfolgt.

Wien, am 22. Noyember 1902.

L. cz. O II. 195/2 (2) (10.650)
Przeciw Franciszkom i Sordylowi z Suł

kowic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Andrychowie przez Józefa Hirscha 2. im. 
Scharfa handlarza drzewa w Oświęcimie po
zew o 392 kor. 88 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 29. grudnia 1902
0 godz. 10l/j przed południem w biu ze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszka Sor 
dyla ustanawia się Pana dra Maryana Hom- 
mego adw w Andrychowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy yaó będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 12 grudnia 1902.

L. cz C. XV. 1045/2 (2) (10.638)
Przeciw p. Salamonowi Rottenbergowi, 

kupcowi, którego miejsce pobytu jest niezna

ne, wniesionym został do c. k. sądu powia
towego S. I. we Lwowie przez p. Zygmunta 
Zehnguta dzierżawcy hotelu „Bristol" we 
Lwowie pozew o 280 kor. 92 hal.

Na podstawie pozwu została do ustnej 
rozprawy wyznaczona audyeneya na dzień 9. 
grudnia 1902 o godz. 9 przed południem w 
tut. sądzie sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw p. Salamona Rot
tenberga, ustanawra się Pana adw. Dra Salo
mona Weinberga we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XV.
Lwów, dnia 9. grudnia 1902.

L. cz. 0. 261/2 (1) (10.627)
Przeciw nieobecnym Wojciechowi Rajcy 

i Maryanme Bąjcowej przedtem w Szcza
wnicy wyżniej wniosła Eufrozyna Zaprzałowa 
ze Szlacbtowy skargę o 309 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12. 
stycznia 1903 biuro Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem Jan Węglarz zt Szcza
wnicy wyżniej będzie ich zastępował dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 7. grudnia 1902.

L. cz. C. II. 113/2 (1) ( i 0.634)
Przeciw nieobecnym Tekli Derkacz i 

Annie Zuzak przedtem w Zarubincach wnie
śli Stefan Kindratiuk i W arwara Bajda rolni
cy w Zarubincach przez adw. dra Steina w 
Zbarażu pozew o uznanie prawa własności do 
parc. grunt. Ik 78, 257, 285, 286, 391, 
441/1, 441/2 i 655 tudzież połowy parc. gr. 
lk. 390, 542, 543 i 612 objętych iwh. 35 
gm. Zarubince z pn.

Audyeneya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 17. stycznia 1908 o godz. 9 przed połu
dniem w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adw. dr Kosser w Zba
rażu będzie ich zastępywał dopokąd się 
w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 2. grudnia 1902.

L. cz. C II. 194/2 (2) (D/.649)
Przeciw Wojciechowi Płonce ?, Sułko

wic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato
wego w Andrychowie przez Józefa Hirscha 
2 im. Scharfa handlarza drzewa w Oświęci
mie pozew o 184 kor. 86 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień, 29. grudnia 1902 o 
godz. 107,  przed południem, w biurze 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Płon
ki, ustanawia się Pana Dra Maryana Hono
rnego adw. w Andrychowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział II.
Andrychów, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz. 0. I. 143/2 (1) (10.665)
Przeciw Leizarowi Breindlowi ostatniemi 

czasy w Zebranówce zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Zabłoto- 
wie przez Perlę Fischel negocyantkę w De- 
myczu pozew o 205 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29.

grudnia 1902 o godzinie 10 rano w sali 
Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Leizora Brein- 
dla, ustanawia się Pana c. k. notaryusza A- 
dolfa Sehapirę w Z*błotowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Leizo- 
ra Breindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zabłotów, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz. G. II. 354/2 (1) (10.657)
Przeciw Petrowi Dziumbyle którego 

miejsce pobytu jest n Bznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Maryaunę Szewczyk z Drugiego pozew 
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 23. grudnia 
1902 godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Petra Dziumbiły 
ustanawia się Pana Dra Tadeusza Zapałę 
kandydata adwok. w GorlicacU kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 11. grudnia 1902.

L. 2856/902 (10.516)
OBWIESZCZENIE.

W myśl §. 30. ust o reprez. po
wiatowej podaje się do publicznej wia
domości, że preliminar/e funduszów 
powiatowych na rok 1003 zostały dnia 
dzisiejszego wyłożone ao przeglądu w 
biurze Rady powiatowej w godzinach 
urzędowych.

Z Wydziału powiatowego 
Tarnów, dnia 10. grudnia 1902.

H . cup. u;. II . 363 2 (1) (10.576)
IIpOTHB JIc&KOBH Cnug.UJIBHOMy, KO- 

Tporo nicge noóyTy ho e Bi^o/ae, bhic A h - 
iiH  OneuiajiBHHH b u;, k . noBiTOBiM cy^i b 
I I iji,raHn;ax no30B o npH3Haue npaBa Bja- 
chocth ao uapu;. 6y,ą u. 16 i bp^HT. 38.
1280, 1281, 1282, 1648 i 1649 rp  ket. Ei-
aOKepHHUfl.

H a ni/jCTaBi no3By BUSHanono po3npa- 
By n a  ji,eHB 13. cum a s 908 o rogi;. 9 nepeg; 
noayĄHeM Konmaia u. 8.

ciepeaceua npaB HcBica Cnen,iaaB- 
Horo, yciaHoBnae c a  uaHa /ipa A.iBÓiHa 
JleMaHa, a/i,B. b IIig,raH nax KypaTnpoM.

Tońace K ypaiop óyąe H cbkb CnegiajiB- 
Horo b 3raAaHiu oupaBi Ha ero Heóeane- 
UHicTB i KomTa Taić /^oBro 3acTynaTH, a&c 
BiH a6o b cy/h  3ronocHTb ca  aóo b h m u ih tb  
noBHOBnacTija.

IX. k. C yą nowTOFHH, B i ^ i a  II . 
n if lra u n j, g,Ha 2. r p y ^ a a  1902.

Firmy.
L./cz. Firm. 438/2 (10.483)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe w Kolbuszowy 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", że uchwałą walnego zgromadzenia 
członków tego towarzystwa z 19. stycznia 
1902. zmieniony został § 8. statutu w ten
sposób, że Dyrekcya składa się nie z 5 lecz 
z 4 członków.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rrzeszów, dnia 29. listopada 1902.

i o n i e s i e n i a  j j r y w a t n o .
L. 15.911.

Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63. statutów p. Leibiszowi Bergmann kapitały pożyczkowe 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 4 200 zł. intabulowanej w su
mach 3.000 zł. i 1.200 zł, w. a. na hipotece dóbr Ujazd w powiecie rcha- 
tyńskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 
31. grudnia 1902 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Lei- 
b sza Bergmanna jako właściciela tych dobr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego złożył pod rygorem egzekucy., a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 3. grudnia 1902.



II
Ogłoszenie licytacji.

Na podstawie uchwały c, Ł  Starostwa w Samborze z dnia 9. gruchną 
1902 l  29.684 zostaną sprzedane w drodze publicznej licytacji najwięcej pfl*- 
rując! nau z«. złożeniem gotówki zastawione w zakładzie zastawniczym p. Arona 
Ladena efekta w księdze efektów pod Nr. 12. 17, 18, 20, 22 , 23 , 25 i 26 
ODisan:'. tudzież kosztowności (pre.-yozy) w księdze kosztowności pod Nr. 7, l i ,  
13, 28, 54. 55, 104, 108, 187, 198,’ '210, .211. 216, 218. 219, 261, 765.
266, 278, 279, §01, 309, 369 , 371. 394. 398, 404, 425, 416, 450, 46?,
471, 493. 499. 508, 521, 549. 554 555 , 578, 5 9 1 /6 0 8 , 610, 621, 628,
645, 648, 649, 669. 672, 6?5, 676, 689, 696, 702, 710, 714, 721, 728,
729, 731, 740. 742 749, 765. 786 i 787 opisane, które nie zostały ani wy
kupiono ani od-łowione, w dniu 2. - tycznia 1903 o godz 9 rano w lokalu 
zastawniczym pod Nr. 1 2 2 n ./i2 9 d . dz. Przemyska w Samborze.

Konccs, zakład zastawniczy A. 1 M en a  w Samborze.

Sezon 1903/3.
ZNAKOMITE SUKNA 

n a u b r a n i a  m ę s k i e  o r a z  
BURKI F O D R Ó Ż N E

s ła .- w o - c ls : i e  i  ła - iA c is -c fe ie  p o l e c a ,

Bazar krajowy
kraj. Związku przemysłowego we Iwowie

u l .  I I I .  M / a J a ,  1 . S .

i

P o p ie /jm y  nasz przemysł 
rodzimy.

M U S J A Ł O W I O Z  i JA/MIK
polecaj a na święta

OGÓLNIE U Z N A N E
naturalne wina lekkie stalowe, oraz ga
tunki szlachetniejsze górna-węgierskie 
w cenie po 75 et. i 1 złr. Tokaj stary 
po 2 złr. i wyżej. Wina zagraniczne 
musujące, porter angielski, piwo pil- 

zneńskie i bawarskie w butelkach.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach m s e z n l e  
3iss*lź»st£'<el*,.
Laskowski, Z u ż y ty , kartki s życia, dawniej 

4 kor,, cena 1 kor,
Janosza Klemens, W n u c z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eeaa 1 ker.
Miecznik, O w a n e s  GSiana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k * r ,  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 

Lwów, F&eai Eamansma.
■ *^t29Zw.,wi/.i»ri.vE2ffcBi'£iTC^a,iwa**wjtJ5«nritw/sr;':‘a

liry e r Kolejowy
r a w i e r a :

Hal dokładniejszy rozkład  jazdy  
dla Galicy! i Bukowiny.

Wszelkie połączenia s zagranicą
i dc miejsc kąpielowych'.

Ceny biletów jazdy.

T€apę sytuacyjną.

B siał informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach' dzienników, t,raS2sach.

=  €3«Bio.© fe 1 2 2  cs fa*  =

U p r a w y  obrazów w passepartout wykonania 
” *• galanteryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 
ul. 3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

I I ! T a n i e j  j a k  H s s z ę d r i e ! ! !
T y lk o  4  xlr.

Serwis stołow y, biały, prawdziwy porcela
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wszy, 1 sosierki, 1 kornpotierki, 1 sólniczki, 

1 półmiska długiego i okrągłego.
T y lk o  4  złr . 7 0  ct.

Serwis stołow y, biały prawdziwy porcela
nowy, składający sio z 30 sztuk a mianowicie: 
12 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wazy, 1 sosierki, 1 kornpotierki, 1 sólniczki, 

1 półmiska długiego i okrągłego.
T y lk o  7 złr . 2 0  ct.

Serwis stołow y z piękną dekoracyą, skła
dający się z SÓ sztuk.

T ylk o  1 zlr. 7 0  ct.
Serwis szklany gładki.

T y lk o  2  zlr. 2 0  ct.
Serwis szklany z matowym paskiem.

T y lk o  7 ct.
K ieliszki do wódki.

T y lk o  12 ct.
K ieliszki do wina.

T y lk o  4  ct.
Szklanki do wody.

-u.

M o J b e r i a
Magazyn porcelany, szkł% i prawdziwego naczy
nia kamiennego we Lwowie, Rynek, 1. 6, w k a

mienicy J .  ©św. Ks. PoMńskiego.

N o w o ś c i
Księgarni 6. Gebethnera i Spółki

I C r a M o w i e

n « r S | <

m fć l<W  l i t r  5 8  c t .

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

M o / k  V - t y .

n o w ośc i  mm.
(Dawniej „MELOMA’ “ }. 

1.. iiHipi
pod redakcją Zygmunta Noskowskiego.

D ział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich  
I zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, s a lo 
nowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 300 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar
skim przeszło rb. 25.

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE11 drukować będą utwory fortepianowe, nagro
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły muzyezno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE11 przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdein poln ich działalności.

P r e n u m e r a t a  w y u e s i :
We Lwowie i na prowincyi s przesyłką pocztow ą:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ekspedycja dla Lwowa i Oalieyi:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

U W A G A . Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed Nowym itokiem , otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15.

3S©g-us» A d » m  da*. W ieś S ied lisk a -B ogu sz , monografia zebrana z do
kumentów i wspomnień rodzinnych ze szczegóinem uwzględnieniem 
wypadków r. 1846 i życiorysu Jakóba Szeli 2 kor.

O e m o lin s  E d w i. S z la k i d z ie jow e a typy społeczne. I. Szlaki starożytne,
spolszczył L. Krzywicki. 4 kor.

D zieje  roku  1868 przez autora „Historyi 2 lat“. Tom trzeci. 8 kor.
G a w a i e w i c ®  M . L eg en d y  o M atee B osk iej, z 20 rycinami P. Sta- 

chiswieza w formacie w. 8-ki. Trzecie wydanie, wytworne i uzupełnio
ne. .W ozdobnej oprawie z zloe. brzegami. 12 kor.

E £ a r b o w i* v k  A .  W ych ow an ie  fizy czn e  komisji edukacyi narodowej 
w świetle historyi pedagogiki. 2 kor.

S k o i t c s y ń s /k i  T .  O tch łań , dramat. Dytyramb. 2 kor. 60 hal.
E r a u s h a r  A .  T ow arzystw o k ró lew sk ie  przyjaciół nauk 1800— 1812.

Księga trzecia: Czasy królestwa kongresowego 1816— 1820. 7 kor. 
* £ r o i o s k i  K . d r . Św. Stanisław biskup w świetle źród ł. 4 kor.
M a t u s z e w s k i  . I g n a c y .  Sw oi 1 o b cy  (Pokrewieństwa i różnice).j Ża

rn sy literacko-e&tetyosne. Wydanie drugie poprawione. 5 kor. 20 hal. 
M u t e r  m ile k  M . Piewca niedoli Wacław Sieroszewski. 1 kor. 30 hal.
Ś d b o r .  K w iat lo tu su . Sen. Bj% drzwony. Kamień węgielny. Pieśń drutów

tclegr: ficznyeh. 2 kor. 60 hal.
T c s u t s l s k i  J a K ó b .  Praca jako czynnik produkcyi rolniczej. (Studya

ekonom, społeczne. Tom drugi). 2 kor. 40 hal.
WydUw n ietw o  polskiej sztuki stosowanej 1902. Zeszyt pierwszy. Maieryały. 

(7 tablic). 3 kor.

Msiążfet dla dzieci*
B u y n o  18- Poselstwo z krainy czarów. Przygody chłopczyka w krainie 

ptaszków z 11 znemi ilustraey&ofi, W oprawie kartonowej. 2 kor.
€lar*s|HKC*ewslca J a d w ig a  i  J . W arnków iia. Moja pierwsza

k siążeczk a , Wierszyki, powiastki i opowiadania różnej treści z 52 
rycinami. W oprawie kartonowej. 2 kor. 

j G t e y k o - M u d n ię J k s  Z.  da*. N ow e wieczory czwartkowe. Opowia
dania przyrodnicze dla młodego wieku z 68-ma rysunkami w tekście. 
W opraćie kartonowej 3 kor. 20 hal., w oprawie płóciennej 4 kor. 

Ot-OL Bójki Ezopa, 2 kor. 50 hal.
W a n ik o w n a  J a d w ig a .  P ieśń poranna. 15 powiastek dla małych

dzieci z rysunkami. W oprawie kartonowej. 3 kor. 20 hal. 
Przyborowam i W . A u stryaey  w Warszawie. Powieść z czasów księ

stwa Warszawskiego, z ilustracjami. W oprawie kartonowej 3 kor. 20 
ha l , w oprawie płóciennej 4 kor.

W s r a l ł ó w a . a  Jad w iga . Jasiek Pliszka, z ilustracyami. W oprawie 
kartonowej 3 kor. 20 hal., w oprawie płóciennej 4 kor.

JK&lesfea M . J . Ostatnie iskierki, z ilustracjami. Wydanie drugie. 2 
kor 60 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

14087942
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Na gwiazdkę i upominki noworoczne
p o l e c a m y

Magaz yn zogarmistrzowsfeo-jui^ersld
jtojgustowittejsze i najnowsze 

podarki na £ v n a z 9 k ę  i j ^owy  Rok

jVIagazy» specyaliiych nowości galanteryjnych

I. DĄBBOWSEFS&O
I i w ó w .  3 E £ © $ j r a e u s & is l i j f e .

Stanisław Ćkaez
Lwów, Hetmańska 10.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych, obrazek 
ślubnych, szpilek, Jań$ćszków i t  p, Zfgarków małych 
i wielkich, od najtańszych do Bij droższych z piaraezo- 
rzędhweb fabryk gr^bewskdch.

Olbrzymi wybór nowbści w wyrobach z bronza, skóry, 
Orzroa. =  parasole Bamskie i męskie sensacyjnie 
cienko zwijane. =  paski francuskie Jia pań. =  Haski 

srebrne etc. =  per|nfflerya. =  giżuterya.

w Pasa żu Mikolascha
o d  “U l i c r s r  C z ę s t e j

Najnowszy francuski

Chr^mo-fołoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice iw :i-  
ta  =  Wyprawy naukowe =  W y^dki histo
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi —  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 14. grudnia
ftosya  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W o ^ ę p  I O

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wie'cór.

Ss»eSan© ©§|f@ss seaias*
od wyrasu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halersy.

'B B i s m o  ś w i ę t e ,  polskie wielkie wydanie. — 
J Ł  Illmtraeye Gustawa Dore. 2 tomy 50 koron. 
Oferty: Biuro dzienników St. Sokołowskiego.

Ś w ie ż y  u > M  d e s e r w w y  kąrauyjjiy, własna 
pasieka, 5 l Igr. e kor. eu LaL franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. K s rz e n M o z , em. nausz. Iw u- 
c z jn y  ęk

M i ó d  pataka czysty, twardy, ł->dnj, liestSfó- 
wy i kuraeyjny 5 kilo wraz z puszką opła

cony, z powodu ś wiąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła T e o d o r  Gang:, B e n y n ó w .

K o r e s p e n d e n t U i  z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 

Pieszezyński, Skład sztneznyeli kwiatów, pasaż Mi- 
kolaselia.

Ważne dla P . T. Emerytów! Zbywa 
mi kilKa pokoi w murowanej willi na wsi 

3 kim. od stacyi Iwonicz które z morgiem ogrodu 
wynająłbym tanio. Józef Aszklar rzeźb,arz w Kro
ścienku wyżnmn poczta Krosno.

Kto ciice mieć na zimę dobrą, ciepłą kc-łdrę 
niech się uda z zaufaniem do speeyalnej pra

cowni kołder i materaców
J Ó Z E F A  SCMIJSTESŁA

Lwów, ni. Kopernika 1. 5. (2>
Kowośe! Kołdry podwójne z obu stron jednakowe  

na wełnie po zł. 7, 8, 9, 10, 12, 14 do zł. 16.

E o s y  na s p ł a t y  miesieeane 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom. bankowy

S d t u t g  i  C l t a j e s
wo L w ow ie , p i. M aryack l 7.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rBHtya lpsów i efektów. 

Kalendarzyk w ysyła  sle  haąpjstsiie.

1!

\Pierścionki zaręazynowe — Szpilki 
ślubne — Kompletne wyprawy 
w kasetkach — oraz wszelkie hiźu-

terye poleca *
Fi*. Ęwaśniew&ki \

jubiler, Lwów, ul. Halicka 1. 15. ^\
W każdej miejscowości

poszukuje się uczciwych ludzi którzy sobie 
przez przyjęcie wygodnej ajentury łatwym 
i uczciwym sposobem pokaźny uboczny cioci, ód 
uzyskać zechcą. Pachowych wiadomości nie 
wymaga się. O fe rty  p od  „M . E . 7“  do E u- 

d o lf  Mosse, W ien  1.1 S e ile rs tS tte  2,

M e l b i e  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św. Francisska- posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica ESepa- 
rowska 15 —  wózek sabiers .mfcbło do 
n a p r a w y  i rozwozi napiwioia&s aowo 

zakupione.

snakouii tó.w sma
ku i aromatyczny 

jwonią, herbata Cougo z!.160 ,S ou -  
chong zł. 2, SÓBehong zbiór majo

wy zł. 3, Eaysow zł. 4 za pół klgr,
po le j b,

handel herbaty i  kawy

Edm unda Etedla, Lw ów .

Gwiazdkowe zeszyty illustro-
wane, czasopism angielskich 
i francuskich z pięknemi do
datkami litografowanemi i 
h slj ogra w urowanomi są do 
nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9.
Bez konkurency !

T y lk o  4  ais*.
Serw is s to ło w y , biały, prawdziwy porcela
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wazy 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sółniczki, 

1 półmiska długiego i okrągłego.
Tylii® 4  ais*. TO et.

S erw is s to ło w y , biały, prawdziwy porcela
nowy, składający się z 30 sztuk a mianowi
cie: 12 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 dese
rowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 kompofierkj, 
1 sóiniezki, 1 półmiska długiego i okrągłego.

T y lk o  T aiis*. 2 0  ct.
S erw is sto łow y z piękną dekoracją, skła

dający się z 30 sztuk.
Tylteo 1 zh*. TO ct.

*cr wia szklitJ.y gładki
Tylk®  4  zły.

S erw is sa k la n n y  z matowym paskiem, 
T y l k o  T  c t .

K ie liszk i do wódki.
T y l k ®  1 2  c t .

K ic l is ik i  do wina.
T ylk ®  4  ct.

S zk lan k i do wody.
T y l j s i b  -u.

( ( a e S h i i
Mitguzjn porcelany, szkła i prawdziwego naczy

nia kamiennego we Lwowie, Rynek 1. 37.

. W a ż n e  H !
D la  Ś w ie tn y ch

c. k. Sądów « Urzędów
kom iotiiic urządzone wm  antSsfflćzne, 

ja M e ż  wszelHe Drzyhary de tycS,
mianowicie:

Płyty cyn ko w s
Czernidło autograficzne w  gucztach po 1l8, H,,

1/ lu  wg-
Czernidło piórowa w puszkach po J/8, 1U, ’ /s, 

L  kig-
P resara t autegranesny  
Atram ent asiograńczny Dorssera _
Atrament autograficzny Lecmlaardiego 
Atram ent autograficzny we flaszkach b lrszar-  

nych po 1U I i /a litr .
Tektury  do pras 
Guma arałm ha da pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szm ir^ow y dc- czyszczenia p ły t 
■Tasz ^litograficzny w !*skash  
Tusz litograficzny w laskach 
Pokost litograficzny 
Terpentyna francuska do pras  
Hziktogiafy octowe 
Masa hekfigrafiozna najlepsza 
Atram ent hektugraficzny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski i zielony 
A tram ent do g h a r ia  I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny  
I mimsteryalny 

Pióra etatowo do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe

poleea u a jta n ię jjedyny wyłączny skład
A l u p e p  i f i t a r a

Lwów, r y m k  1. 38.

Aptekarza TŁlepreg© (A dolfa) I IM 1 T E D  (U
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca

j rist i.ajsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. A p tek a rz  T h ie r ry  (A dolf) L IM ITE D  w P re g ra d a  p rz y  
K oM tsch  - S au e rh r m u . — Unikać naśladować i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ocHronny i firmę.

k A A A A A A  A. A. ^ h A A A A i  łt rfjfa ilfll dUh Jfh Jb y
n r  \  W n P n r l  iwl V ,W V iw V liV T V lfV i ( ▼ m v l v l T I  i^ m m rT V lV n L

£ Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru |

'  S. W. MIEIHOJOW--KIEGO |
Lwów, Gmach hr. Skarbka 5

(dawne ssie sejmowe) ^
poleca jŁ

Kflisriy, l i r y  Mowę, MII i i f f i  ' i t  p, |
Bo nabycia w sklepie przy p i. M aryacfeim  1. 8 , oraz w innych ■> 

handlach papierowych we Lwowie i n a  prowineyi.
C e n n i M  I  -^^rz,ox-y -^rar^fe^ła s i ę  o d w r o t n i e .  4L

Kciiiitet Wystawy politechnicznej we Lwowie g
ąuiz& M *, jseste? w  re iiU ca •wt wyiibiw ,wel pąife_wa;io wyfeesnio tylko

In-ajowylw o w sk ie  p iw o , tfeią-.:. w ten sposób poprzeć przemysł 
i prfekonać FabliczśJló, żo piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytiowe, sprowadzane zagramey. Próba t a  udała się tak dalece, 

nznał komitet za stosowne zaszczycić nasże co zamknięciu wystawy 
następiijąceni pismem:

Poświadczamy niniąjszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
’ racyi aa placu W ystiwy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa-
©  rzystwa akcyjnego browarów eo do jakości swej zadowalało uczęszczających
0  tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie
£'Ęh je uznanu za nieustępojące w niezem najlepszym gatunkom importowanego

do Lwowa piwa obcego.

M?ło nam  pod»ć; des ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za- 
H  ehęoió P. T. Pubłfeznośó dc przekonania się o dobroci naszego piwa.

1 Luta fwaiFStio tcyii towarów.
0© @ © 8

m©
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Idolfa  Shnlawskiego.
w Wiadeiu, VI. Betreifemarkt hr. 13, (felafon 2432.)

przyjmuje przeSpłal? i ogłoszenia ąo cenach Te^akcyj- 
nych na w szy s tk ie  czasop ism a św ia ta ; układa teksty 
o g łoszeń  we wszystkich językach, dobierając najodpow ie
d n ie jsze  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamę 
ik :  wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zjkłańów gospodarczyrh i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite
rackiego w redakcyjnej u ę ś u  pism, .akoteż pięknych, a r ty 
s ty c z n ie  wykonanych ajtszów, iiiustracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych ad resów  w szelk ich  zaw odów  po

cenach przystępnych.
1  4 r a k » n i  W l, Ł e* ińs 'tw gss u l, 1. !S, 'M«f«n N r. 8S7. WL J. W*bar). lubryki J . Fisfe. sąspiiih
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